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Spraw y sejmowe.
Dokończenie sprawozdania 7. 17. posiedze­

nia d. 12. bna. W \alsvym  ciągu rozprawy je- 
neralL j nad sprawą zsł żenią internatu nauczy 
cielaki ego po p. SawczyńsHm zabrał głos p. 
S p ł a w i  u s k i  (k k nhu postępowego). Oto 
szkic jego przemowy :

Niestosowną je?t rzeczą, z ogólnej liczby 
potrzebujących pomocy kandydatów nauczyciel­
skich wyrwać tylko m ałą cząstkę, i dać im 
wfzystbo, a innym nic. P ierw szy rok iuternstn 
będzie kosztowsł przeszło 24.000, i z pewnością 
koszt ton n e będzie się później zmniejszał, — 
lo się równa wydatkowi 400 gid., czyli licząc 
10 miesięcy roku szkolnego po 40 gid. na j e ­
dnego, zs co przynsjmn ej czteieeh mogłoby 
mieć pomoc skuteczną. W krótkim czasie zaj­
dzie niezawodnie potrzeba wybudowania osobne­
go budynku, bo we Lwowie odpowiednego do 
najęcia n;c znajdzie (hr. b u k o w ie c k i: Niez-wo- 
dn>). Nawet, w raz c najmu trztha, jak  zwykle, 
w dwójnasób zayłncić, oprócz niezbędnych adnp- 
tncyj Po skończeniu senrnarjnm , uczeń każdy 
musi odbyć 3 letnią praktykę, wśród której, nie 
przyzwyczajonego do trudu i troski o utrzymanie, 
będzie trzeba dolej subwencjonować stypendjami.

Inłe n a t  powieści zaledwc 60, a 190 pozo­
stanie b*-z żadnej pomocy, bo już dla nich z fnn- 
duRzu t n  rw e g o  zamfen ęte będą stypendia. W te­
dy jestem pewny, że ssm p. Sawezyó ki troskli­
wy o «wo:eh uczniów, wniesie sam do Sejmu , 
aby i <ym biedskem podrć rękę, bo giną. A 
więc sfvp< ndjo. będą i tuicć i pozo bursą.— Gdzie 
już jest k Iks tysięcy nauczycieli etatowych, któ­
rzy według' wyobrażeń komisji nie odpowiadają 
zadaniu, tum szczupły przyrost 15 — 20 rocznie 
wychowanych innym „pożądanym" systemem w 
bursie, będzie kroplą w morzu, nie wywrze ża­
dnego w fLw u, i grosz na to wydany, będzie stra­
cony , a więc loieznie nzleżałoby tworzyć bursy 
nowe i rozszerzać istniejące, zwłaszcza, że nie 
tylko we Lwowie jest nędza i zepsucie. We 
Lwowie jednak najłatwiej jeszcze znaleść otrzy­
manie z lekcyj lub pisaniny. małych miastach 
większk pod tym względem trudność, a więc 
wypadnie aakłsdać bursy wszędzie, co nowe ol­
brzym ie pociągnie koszta za robą według skali 
40 gid, miesięcznie na jednego. Zważmy, że na 
iczyciel wychodzący z tak wygodnej bursy, na 
którego kraj łożył taką sarnę, dostanie się nagle 
w stosunki gorsze, bo dla całej rodziny będzie 
pobierał 25 gid. miesięcznie. A więc naturalnie, 
zwiększy się zastęn niezadowolonych, którzy z 
większą natarczywoś ią będą się domagać pod­
wyższenia płac etatowycb. Tak więc: zrobiwszy 
pierwszy krok w wydatkach, będziemy musieli 
iść dalej w nich i mnożyć ciężary, którym kraj 
podołać nie może. W szak i tak  obcinamy co 
roku budżet Rady szkolrej. W bieżącym budże­
cie mamy wykreślić znowu 90.000 złr., a prze­
cież czekr. nas milion wydatkn na kolej trans­
wersalną, zakładamy bank hipoteczny, 1 mamy 
mnóstwo innych naglących wydatków. Więc 
rachować się nam wypada z każdym groszem. 
W warunkach takich wydać 16.000 złr. po nad 
dotychczasowy budżet, na cel wątpliwej skute­
czności, to przecież rzecz zastanowienia godna. 
A nikt n 'e  rvyksz:ł, nikt nio udowoan ł, aby wy­
datek ten na bursę, był niezbędnie potrzebnym lnb 
koniecznym. Nikt nam tu nie wykaz? i owej de­
moralizacji okropnej lub niebezpieczeństwa, któ- 
reby właśnie teraz groziło krajowi lnb społe­
czeństwu, tak, że gwałt m wypada ratować 
bodaj 60. —

Nie jestem  w ogóle przcciwLy takim  za­
kładom. Powstają one w kraju  prywatnemi 
środkami, ale nie widzę potrzeby, aby je two­
rzyć kosztem kraju. Kraj, co najwięcej mógłby 
je  subwencjonować. W daisiejszem zaś położeniu 
swojem nie może bawić się w utrzymywanie kon­
wiktów, i tym sposobem dopiero dawać przykład 
prywatnej ofiarności, robiąc” próby zbytM ko­
sztowne, b( produkcja jednego nauczyciela ko 
sziem 400 złr. rocznie, to zi* droga próba, aby 
o tem myśleć można. Więc głosować będziemy 
przeciwko projektowi. (Brawa na lewej ? 1 k rań­
ca prawe, — gdzie siedzą Rnsini).

P. Paw eł P o p i e l .  Odpowiadając ostatniemu 
mówcy, Ltóry się pytał, dla czego w łtśnie kraj 
ma zakł ds-ć bursy, muszę nadmienić, że kraj 
dla teg > Stwarza takie instytucje, ponieważ po 
trzebnje dobrych nauczycieli (brawo z prawej i 
środka). Potrzebę takich zsfckdów wykazała jnż 
prywatna inicjatywa. System teraźniejszych se- 
minarjów jest tego rodziju, że młodzież z nieh 
Wychodząca, nie jest w y c h o w a n ą ,  a nauka 
Bama nie wystarcza do wychowań1 a młodzieży,
* często do spaczonych prowadzi wyobrażeń. 
Młodzież sem inarzysta, biedna, utrzymująca się 
szczególnie stypendjemi, widząc zbytek, popa­
da v rozgoryczenie i niebezpieczne błędy. W pra­
wdzie burt* nie zasłoni wszystkich od możebne- 
go zepsucia, ale obowiązkiem jest władzy pra 
wodawcze uczynić wszystko, aby temn zapo- 
biedz. Wychowanie potrzebne może dać tylko 
zakład, kierowany do jednego ee’u, a tym celem 
jest wycuowanie wychowawców lndn naszego 
Nie masz w tem nic tendencyjnego. Stadjowałem 
tę sprawę, i mogę zapewnie, że z drobnym wy­
jątkiem  ogół pedagogów oświadczył się za za 
kładam i zamkniętemi. Wiem, że charaktery roz­
w ijają się w walce życia, że tak  powiem na 
śwreżem powietrza: Ale jakżeż wielu ulega w 
tej walce z namiętnościami. I  to z drugiej strony 
pewna, że wszystko kształci się w c«cbośri, w 
ciemu, '*k z arnko.Nie chcemy zbytecznego wv-
* iTtsłoenia, bo zbyt rozległy rozwój n nauczy­
ciela ludowego wytwarza wybujałość, tak  że ze 
watręt- m patrzy on na lud. Mówiono w(ele o 
krzywdzie, iokoby wyrządzanej reszcie młodzie

ży przez odjęcie jej stypendjów. Nikomn jednak 
nie dz5cje *>'ę krzywda, kto nie m a prf.wa. Sty 
pendja są łaską, a nie prawem. Zresztą ze spra­
wozdania lornisji widzimy, że zakład nie będzie 
zabierał funduszów stypendyjnych, a (e będzie 
spoczywsł na innym fadnszu.

Narzekano na wysokość kosztów bursy. 
Zaam biikrnwście zakładów tego rodzaju saskich 
i pruskich bądź z włacnego widzenie, bądi; % 
iuformacii nieocenionego Adama Golda. Do ba­
jecznej nizkości docb' dzą tam koszta. W B yd­
goszczy kosztuje tam ob;ad 2 1/, grosza pruskie­
go. W W eissenfels, gdaie jest zakład spekula­
cyjny saskich nauczycieli, _ utrzymań’e jednego 
konwiktora wykosi rocznie 48 talarów. Inny 
internat pruski uriądŁouy na 90 uczniów — 
wyższej cyfry nie przyjmują — kosztuje 8500 
talaiów. Więc mniem* m, że i u nas możnaby 
koszta zredukować, 1 dlatego wnosiłbym, aby 
sprawozdanie komisji przekazać Wydziałowi k ra­
jowemu do zbadania, czyby się koszt i i e  dał 
zmniejszyć, bo nie przemawiam z* zmn;ejsza 
niem styocudjów. Potrzeba bowiem nsuc?.yeie!i. 
Wedłog oblicvcń pruskich na 1 miljon lu< afcści 
potrzeba przynajmniej 1800 nauczycieli, a rocznie 
umiera ich z tej cyfry 80. _ — Zarzucano, iż w 
internatach krzewi się hipokryzja. Jestto nie­
zawodnie wielka wada, ale uniknąć jej można 
przy należy tem kierownictwie. Ale oaarętaieie 
panowie, że jeżeli za Ludwika XIV. były Tar- 
tnffy, to teraz mamy R absgasów ! (brawo). D la­
tego proszę panów, abyście panowie nie cofali 
się oized tą sumą, bo jestem powny, że w ręku 
Wydziału krajowego ona się zmniejszy. Skoń­
czyłbym temi słow y: j£'edy lud nasz złożył w
ręce ns.sze swoje prawa, to my mamy obowią­
zek, w jego interesie dołożyć wg^elkicb starań, 
aby miał nankę przez ręce zdolne i czyste (bra­
wa). Nie powodnie mną fałszywa demokracja, 
ani też nie jestem chłopomanem, lecz cóż robić
— mówię to z przekonania, bo wierzę, że jeżeli 
jest przyszłość dla nas, to latorośl odrodzenia 
pnści tyiko z korzenia i pn:a Indowego, i dlate­
go pamiętajcie, aby ten } icń nie spróchniał 
i nie zguił (braw a i oklaski z prawej i 
śrudk*).

Na wniosek Męcińskiego zamknięto dysknsję 
jeneraluą. Zapisanych jes/.cze do głosn pp. Kru- 
kowieckiego, Zucbra i Jasienickiego, wezwał 
marszałek do wybrani* jeneralnego mówcy. L i­
czne głosy odezwały się, aby dozwolono wszy­
stkim mówić. R o m a n o w i c z  zwrócił uwagę, 
że nie wszyscy oponenci z jednakiego stanowiska 
mają głos s bierać, więc należało pozwolić ka­
żdemu mówić. Wobec odmowy marszałka, Zucker 
oświadczył, iż się na razie zrzeka głosu, albo­
wiem to samo powie przy rozprawie specjalnej.

Jako mówca jeneralny ozwał s-ę tedy p. hr. 
K r n k o w i e c k i :  Jestem  uczniem internatu (gło­
sy: obol  i wesołość), i oświadczam, że wysze­
dłem z internatu w kompletnem ogłnpieniu (bra 
wa, oklaski i wesołość). U ezjłem  się wprawdzie 
dobrze, brałem dyscyplinę, dostawałem także nad- 
grody. Skończyłem cztery klasy, i nic nie umia­
łem, i ztądio zapewne pochodzi, żc tak  często 
musicie mnie panowie tu uczyć (wesołość;. Lecz 
cokolwiek dodatniego znajdujecie panow ie we 
mnie, to nabyłem jnż po internacie (wesołość). 
W ogólności widzimy, że z internatów wychodzą 
Indzie szablonowi, małych zdolności. W walce 
życia pada w;elu, ale ci co z niej wychodzą, 
m ają przynajmniej hart dnszy. Rzucsjąc wy­
godnie wychowanych następnie na lichą pensję
— na łamanie się z trudnościami, i ae wszyst- 
kżem, bo z wójtem, radą gminną, radą miej­
scową szKolną, stworzy się tylko malkontentów. 
Kto się przyzwyczaił do herbaty, ten od barszczu 
dostanie kurczów żołądfea, i będzie się czuł nie­
zmiernie nieszczęśliwym. Od niezadowolenia zaś 
do idei komunistycznych niedaleka droga. Wszak 
mecie zapewne panowie i* lękn  broszurę inspe­
ktora oh ęgowogo, Andrusikiewiczs, z Gorlic—bo 
wszystkim ją  rozesłał. Ż ąda on tam między ili- 
nemi, aby każdą askołę Indową wyposażyć przy­
najmniej 15 morgami gruntu — w środku miast, 
i dodać do tego las urządzony na poręby. 
Uczniów zaś najlepszych chce ronić parobkami 
w takiem  gospodarstwie. Oto macie dowód, do 
jakich rozmiarów dochodzą jnż dziś pretensje 
pp. profesorów, * cóż dopiero będzie później, 
gdy się podnezą w konwiktach. Byłbym za iu- 
teraaUm i, gdj by nauczyciele ludowi pobierali u 
n,-ns 1000 g'u. ptnsji, jakto sobie sami niedawno 
uchwalili. Zaspokajano nas, żestypendja zostają, 
ale sprawozdanie mówi wyraźnie, że młodzież 
we Lwowie będzie ich pozbawioną zupełnie 
przynajmniej z funduszu kiajowego. Wogóle aie 
mogę pojąć, jak  za tem  może Sawczyósid prze­
mawiać, człowiek, jak  słyszeliśmy—tak troskliwy 
o dobro tej młodzieży. Powszechnie przyznaję 
mu i oddają pochwały, że ze seminaijum lwow- 
ak ieg , pod jego kierunkiem  zostającego, wycho­
dzą doskonali nauczyciele—^więc pocóż .n te rn a t! 
Prawda, że głodny nie uczy się, ale przecież 
jest pewna m iara pomocy. Jestem  pewny, że 
zaraz będziemy budynek stawiać, a św.eżo roz­
dano nam sprawozdanie, z którego wynika, że 
w Dublanach będą się budować aż trzy laboia- 
torja kosztem 135 000 gid. I Więc jakżeż spro­
stamy tej manji budowania? Radziłbym, mniej 
budynków stawiać, a więcej ludźmi nadrabiać 1 
Dla tego jestem przeciwny,internatowi.

W końcu zabrał głos dr, M a ł e c k i ,  jako 
sprawozdawca. Tłumacząc motywa komisji, wy- 
łuszczył rzecz o ogólnem narzekaniu na szkoły, 
co dało powód do zwołania ankiety. To pew ra, 
że wszystko zawisło od osobistości nauczycieli. 
Prawdę tę uznały inne kra.,6, mianowicie Niem­
cy. I rzecz dziwna, że to co u innych jest zba­
wienne, dla nas ma byc trucizną. Czyż mj z in ­
nej gliny, lnb jak a  rasa i’A>ośledzona ? N ie ! Ró­
żnica W okolicznościach. Naszym nauczycielom

dajemy naukę , ale wystawiamy ich na zarazę 
moralną, która grasuje w tych sferach, gdzie oni 
właśnie przebywają. Chcemy tedy, aby było tak, 
jak w innych krujacn, gdzie są ścisłe internaty, 
wszystko pod jednym uachem. I tak być powin­
no u n a s , i komisja widzi w tem warunek po­
lepszenia. Zresztą bursy u nas, to nic nowego. 
Bursy odgrywały w dziejach naszej oświaty wiel­
ką  rolę. Jeszcze przed r  1400 królowa Jadw iga 
założyła dla młodzieży polskiej w Pradze bursę 
litewską. Po reorganizacji akademji krakowskiej 
posypały się bursy jak  z rogu obfitości. Magnaci, 
biskupi, królowie zakładali je, i powstały: Colle­
gium viaticum , Dauperorum , hungarieum, filoso- 
phorum, Jerusaleuu itp. Najdzielniejszy król S te­
fan Batory zabronił mieszczanom krakowskim n- 
trzymywać uczniów uniwersytetu w swoich po- 
mieszkaniach. Wszyscy musieli w oursach mie­
szkać. Kto szanuje pamięć wiekopomną Stanisła­
wa Konarskiego, i komn miła pamięć Collegiom 
nobilium , z którego tylu wyszło obyw ateli, któ­
rym zawdzięczamy Sejm czteroletni, Konstytucję 
3. maja, i tę dzielność, eo chlubę przynosi narodo­
wi, ten w bursach i konwiktach nie może widzieć 
żadnego nowatorstwa ani straszydła. Jednego 
przykłada odstraszającego na to nie mamy. A 
choćby się zdarzył, to ponieważ przy kolejnch 
żelaznych i bankach byliśmy świadkami szwin­
dlu, grynderstwa i innych szkaradzieństw, mu 
eielibyńmy cbyba zaniechać bodowy kolei żela­
znych u nas lnb zakładania banku krajowego. 
A jednak nie obawiamy się tego, i dopiero przy­
chodzą nam strachy, gdy na moralność kraju i 
na jego oświatę trzeba coś poświęcić. Kto n;e 
podziwia dziś duchowieństwa w Wks. Poznań- 
skiem, a ono wychowało się w alumnatach. By­
ły to zaM*dy rządowe, umyślnie aarret w duchn 
wstecznem prowadzone, ale omyliły nadzieje. 
W ogóle cyfry kosztów nie należy przesadzać. 
Stypei/dja otrzymają nczniowie lwowscy zesk ar- 
bn państwa. Utrzymanie zaś jednegG internisty 
nie będzie kosztować 400, ani nawet 318 złr. 
lecz właściwie tylko 206—7 bo przecież resstc 
odpad* na regensa i słnżbę. Czyżto tak  w ielka 
snma V A już o paniczostwie konwiktorów nie 
ma mowy. Najważniejszy zarzut w dzę w twier­
dzeniu, że koszt jest niestosnnkowy do rezulta­
tów. Ależ tu nie chodzi jedynie o wyrządzenie 
dobrodziejstwa dla indywiduów. Jesteśm y obec­
nie w samym środkn kąkoln, który zarasta od 
zachodn i wschodu. M ów ią, że u nas nihilizm 
ani socjalizm się nie ndaje, lecz byiiśmy świad­
kam i faktu w seminarium krakc^skiem , a we 
Lwowie niedawno odbyło się rgromadzeme w 
ujeżdżalni, które świadczy, że kąkol się rozple­
nia. Nauczyciele należą do tego stanu, do któ-ycb 
najwięcej się przyczepi*. I  my na to nie mamy 
zwrócić uwagi, aby nietylko icn uchronić 
cd zan zy , ale zrvbić z nich nawet narzędzie do 
walki. Owoż i z tego względu bursa jest po­
trzebną. Zr88ztą to tylko pierwsza próba. Mogą 
być bursy wszędzie. Nie jestto koniecznym po- 
atuklem , aby powstawały w przyszłości na koszt 
kraju. Chodzi tylko o zrobienie początku, k tó ­
rego pożyteczność stwierdziłaby się faktam i, a 
to da d y r e k t y w ę  p r y w a t n e j  o f i a r ­
n o ś c i ,  k tóra do dziś przynajmniej idzie traktem , 
wydeptanym właściwie obcym pędem, i funduje 
stypendja, których ostatecznie jest nawet do 
zbytku, podczas gdy inne kierunki potrzeb pu­
blicznych wym agają zwrotu tej ofiarności, 1 to 
niezawodnie nastąpi, w zgląd ten był również 
jednym  z powodów, któremi się kom isja kiero­
wała. (Oklaski).

Lrzyszło ao głosowania. P. Paweł Popiel 
cofnął swój wniosek o przekazanie Wydziałowi 
krajowemu kwestji zmniejszenia kosztów. Mar­
szałek tedy podał pod głosowanie wniosek przej­
ścia do porządku dziennego : 36 posłów powstało 
za nun — klub postępowy z wyjątkiem  pp. Ma­
dejskiego i Zbrożk* i klub rnski — a nawet .9  
Sylw. imbratowicz. Próba zaś przeciwna wy­
kazała 63 głosy przeciwko przejściu do porządku 
dziennego: Klub reformy (krakow ski), PodoW y 
i ekonomiści.

O gndz. Vs4 popołudniu zamknął m arszałek 
posiedzenie, odkładając specjalną rozprawę na 
dzisiąj.

Mowa p. f i Romanowicza
■w Bejfflie d. 11. bm. 

te sprawit podniesienia rękodzielnictwa krajowego.
(Dokończenie.)

Ustęp 1L odnosi się do spraw podatkowych 
Co do podatku zarobkowego i dochodowego 
w ogóle biorąc, nie można się uskarżać, ażeby 
rzemiosła i przemysł były podatkiem  przecią­
żone, można się uskarżać jednak na olbrzymią 
mesptawiedliwość rozkłann tego podatku, tak, 
że gdy jeden płaci nadm.ar, płaci tyle, iż bez­
warunkowo me może, przy takim wymiarze 
istnieć, to urngi płaci tak  mało, że tam ten pier­
wszy w najwyższym stopniu pokrzywdzonym 
się czuje. Moznaby się uskarżać dalej na to, 
że podatek jest do najwyższego stopnia niestały; 
kto dzisiaj płaci 5 do 7 złr., zi rok d*z żadne­
go powodu i racji płacić będzie 4 lub 5 razy 
więcej. Zdawało się ankiecie, iż najlepszym spo­
sobem zaradzenia temu, będzie reforma dzisiej­
szej instytucji mężów zaufania przy wymiarze 
podatku zarobkowego. Tak jak  dzisiaj instytu­
cja ta  w społeczeństwie naszem jest postawio­
ną, nie przynosi onr najmniejszego pożytkn, ani 
opodatkowanym ani rządowi. Cc- gorsza, wobec 
tego, iż mężowie zaufania są zapytywani przez 
władze skarbowe tylko w przypadkach spe­
cjalnych, odnośnie do poszczę górnych indywi­
duów i z powodu pjw nyeh szczególnych fasyj, 
przybiera ta 4a instytucja cechę nie mężów za­
ufania, ale po prostu deiatorów, a  władze skar

bowe są zbyt często w tem przykrem położenia, 
że nie mogą znaleść ludzi, którzyby się podjęli 
tej czynrości mężów zaufania, ponieweż wstrętny 
temn nadano charakter. Gdyby onych mężóvr 
słuchano nie w apecjalnycb wypadkach co do 
togo lub OTego przedsiębiorcy, lecz przedkłu 
dane im listy wszystkich opodatkowanych p e­
wnej aatcgorji podatku przemiałowego, w ta ­
kim razie możliwem byłoby, przy gremialnej na­
radzie obniżyć podatek tym, którym go za w y­
soko wymierzono, a podnieść ty m , którym 
wymierzono za nisko. Pozwolę bobie nrzTtoczyć 
przykład, który świeżo zaszedł we Lwowie, a 
który znakomicie tę rzecz (Lustruje. W tutejszej 
korp. krawieckiej uproBił jej przełożony w urzę­
dzie podatkowym, arzędując jako „mąż zaufa 
n ia“, ażeby wolno mn było, listę opodatkowanych 
korporacji krawieckiej przedłożyć zwierzchności 
korporacji. I cóż się stało ? Po długiem wa­
haniu zgodziła się władza podatkowa Da to, ze­
brała się zwierzchność, przejrzała listę, zaprosił* 
tych, których uważała za pokrzywdzonych albo 
opodatkowanych za m iko, praedstawiik każdemu 
jasno: „jak możesz tak  nisko fasjouować, skoro 
"mamy twoje stosuuki i wiemy, że daleko więcej 
opłacać podatku powinieneś".

Rezultat zaś był taki, że nietylko pracciw 
dokonanym na tej podBtawie en san m nie było 
żadnych reklamacyj, aie nawet ogółu* suma po­
datku znacznie się podniosła. Osiągnięto więc 
wlęsszą sprawiedliwość w rozułsdzu podatku, a 
zarazem ogólny rezultat dla władz skarbowych w 
ostatecznej cyfrze był korzysrniejszy. Ten przy­
kład dowodzi, że instytucja mężów zaufania, 
wprowadzona na racjonalniejsze tory, może bar­
dzo w id e  niesprawiedliwości w ouodatkowanin 
nennąć, a nawet mogłaby skarbowi przysporzyć 
większe dochody.

W drugim ustępie, pod literą „b", prosimy, 
aby Wysoka Izba raczyła wezwać rząd do wy 
ot lenia w drodze właściwej, ażeby stowarzysze­

ni* surowcowe, magazynowe i produkcyjne, two­
rzone w celach lęsodzieiniczych, były na prze­
ciąg trsech la t uwolnione od podatku. Nie je ­
stem zwolennikiem licznych wyjątkowych posta­
nowień i nwolnień od podatków, jednakowoż nie 
mogę zapoznawać tego, iż bywają położenia, by­
wają pewne cele, dla których chwilowe uwolnie­
ni!. od podatkn je st koniecznemu Wszakżeż no­
wo wybudowane domj na czas dłuższy od bar­
dzo znakomitej części podatkn są uwolnione, 
wszak gruuła mehorowane na czas dłuższy po­
zostają w tej klasie podatkowej, w jakiej były 
prsed me g rac ją . Otóż zdawało się Dr ut, że nie 
stawiamy dla przemysłu krajowego 1 dla ręko­
dzielników żadnych wygórowanych wymagań, 
jeżeli prosimy, ażeby stow arzyszona rękodziel­
nicze, założone w celn wspólnego zaknpn* suro­
wca, w Ctjlu wspólnego m agazjnu, albo w celu 
wspólnej produkcji na la t 3 od podatku były u- 
wolnione. )$ toku całych obrad ankiety, gdzie­
kolwiek rzuciliśmy okiem na jakieś stesmmi t  
konomiczne przemysłu, zawsze utknęliśmy o 
spółki, o stowarayszenia, jako punkt wyjścia, 
zawsze jako środek zaradzenia prawie wszyst­
kiemu znm u w przemyśle naszym, znaleźliśmy 
ostatecznie stowarzyszenie i spółki. — Stowarzy­
szenia te na dwojaką n nas natrafiają przeszko­
dę. Napizód na nie dość w  społeczeństwie całem, 
a  zwłaszcza w części jego pod względem oświa­
ty dotąd zaniedbanej, jaką  jest k lasa rękodziel­
nicza, nie dość wyrobione przekonanie o wiel­
kich korzyściach ekonomicznej assocjacji; z dru­
giej strony aa niesprawiedliwość podatkn, jakiej 
nasze assocjacje ekonomiczne podlegają.

Pierwszą przeszkodę usunie niewątpliwie 
postęp oświaty, nsunie praktyka, usnnie rozwi­
jające się między rękodzielnikam i poczneie soli­
darności interesów. Drugą przeszkodę my w ezę- 
śei usunąć jesteśm y w stanie. Go do podatków 
bowiem muszę zwrócić uwagę Wysokiej Izby 
na tę okoliczność, że stowarzyszenia jako obo- 
wiązane do przedkładania publicznych rachun­
ków, o wielo gorzej są pod względem opodatko­
wania położone, aniżeli wszelkio prywatne przed­
siębiorstwa, że władze stosują do tych stowarzy­
szeń pewue rry ją tiow e postanowienia, jak  na 
przykład to, iż płace dyrektora będącego za ra­
zem członkiem stowarzyszenia wliczają w czysty 
zysk, opodatkowują razem z czystym zyskiem, 
że więc te stowarzyszenia i apółki w pierwszych 
latach założenia swego mają do walczenia z n ie ­
słychanym ciężarem podatkowym.

UwolnieLie ich na 3 lata od tego ciężaru, 
byłoby wielką dla nich n lg ą , dozwoliłoby się 
im rozw.nąć i niewątpliwie z następcom zwię­
kszeniem siry podatkowej zwróciłyby one skarbo­
wi to. co skarb przez 8 lata utracił.

Ustęp II I  i IV wniosków naszych odnosi się 
do kuratorji dla spraw przem ysłu rękodzielni 
czego. Wiadomo W ysokiej Izbie, iż przy Wy­
dziale krajowym istnieje jako organ doradczy, 
knratorja dla przem ysłu domowego j jednak 
cic może odpowiedzieć potrzebom przemysłu rę ­
kodzielniczego 5 inny bowiem jest zakres, i inna 
natnra domowego przemysłu a  inny zakres i na­
tura przemysłu rękodzielniczego. W ydział k ra ­
jowy, sądzę, jeżeli mieć będzie obok siebie ciało 
doradcze fachowe, złożone z ludzi, którzy wni­
knęli głęboko w stosunki przemysłu i rękodzieł, 
złożone z ludzi, którzy je  znają z  własnej p ra­
cy, jeżeli, mówię, takie ciało doradcze obok sie- 
b o mieć będzie, m e wątpliwie będzie mógł b a r ­
dzo wiele nczynić dla podniesienia przemysłu i 
rękodzieł.

Nie jest zaś ta myśl we wniosku naszym 
rzucona tak luźnie, aby możn* powiedzieć, iż 
niedość dotykalny ma kształt, iż wskutek tego 
potrzeba uchwałę w tej sprawie odroczyć. — 
Ankieta bowiem przedłożyła, Wydriałowi krajo­
wemu najzupełniejszy, całkowity projekt organi­
zacji ow«j kuratorji dla przemysłu rękodzielni

czego, a zetem istnieje jnż podstawa, na któr-fi 
tę rzecz oprzeć można. Nie będę s?v rozwodził 
nad celem i zafcreBem działania onej knratorji; 
są one zupełnie analogiczne jak  cel i zakres 
działania knratorji dlr. przemysłu domowego z 
tą  różnicą, że zwraca się ku przemysłowi ręko­
dzielniczemu.

Nakoniec co do 1A. punktu wniosków n a­
szych, to prawie się usprawiedliwić muszę przed 
szanownymi kolegami 7- komisji budżetowej, iż 
staję przed wysoką Izbą z prośbą o kredyt dzie- 
sięeiotysięczny dla przemysłu rękodzielniczego. 
Powiadam: prawie usprawiedliwić się muszę, bo 
wiem, jak  ciężkie jest obecne położenie skarbn 
krajowego i jak  z tem  liczyć się musimy. Jeżeli 
jednak raczycie panowie zw ażyć, że przez cały 
czas, przez całych lat 20 istnienia reprezentacji 
krajowej, dotychczas jeszcze przemysł rękodziel­
niczy do tej reprezentacji reki nie wyciągnął, a 
jeżeli kiedy uzyskał ztąd jakąś pom oc, to w 
c lew ie liie i subwencji d k  iakiegoś stowarzysze­
nia przemysłowego, albo dla jednej w roku ze­
szłym, a  dla czterech w roku bieżącym szkół 
Drzcmysłowyeh: jeżeli zważycie n aro w ie , że ta 
wysoka Izba n<e raz wotowałs bardzo znaczne 
sumy na inne zasiłki ekonomiczne w naszym 
k^iijn, na górnictwo i rolnictwo, to uznacie wszy­
scy zapewne, że kwota 10.000 z łr., o którą r ę ­
kodzielnicy dla poparcia spraw swoich tę wyso­
ką Izbę upraszają, nie jest zbyt wysoką. Racz­
cie panowie zw ażyć, że od lat dwóeh podniósł 
się silny, a niesłychanie pożądany prąd zakłada- 
uia w większych m iastach szkół przemysłowych. 
Takie szkoły przemysłowe, zanim doczekają c;ę 
uchwały tej wysokiej Izby, muszą walczyć z nie­
małe mi przeszkodami i byłoby pożądanem, aby 
W yaział krajowy miał kredyt jakiś, z któregoby 
zaraz przy założeniu Bzkoły chwilowy 7,>»siłek 
mógł udzielić. Raczcie panowie zwiżyó, że zajść 
może potrzeba wy iłania delegatów dla zbadania 
pewnej gałęzi przemysłn w k ra jn , a może i za 
granicę, ze może u iś ć  potrzeba wysłania gdzie 
wędrownego nanczyciela, któryby przemysłowców 
zapoznał z jałnem iś nowem narzędziami, z jakaś 
nową maszyną, z nowym sposobem traktowania 
snrowea, ze to wszystko wymaga wydatków, a 
ten wydatek, w stosnnhn do korzyści, jakie się 
osięguie, jest tak  mały. że nie waham się prosić 
wysoką Izbę, aby go uchwalić raczyła.

Może nas spotkać zarzut, że nieco za późno 
przed wysoką Izoą z naszem i wiAoskami staje­
my, ponieważ term in , rbradnm  naszym wyzna­
czony, do końca się zbliża. Wcześniej nie m o­
gliśmy wniosków ręszych po>tawi 1 ponieważ nie 
mieliśmy pewności, czy one w inny sposób, zo 
źródła pow ażniejszego, aniżeli pojedynczy wnin 
skodawea, nie wejdzie do tej Izby. Sądziliśmy, 
że W ydział krajowy będzie mógł tę sprawę w y­
sokiej Izbie przedstawić. Zaszły jednak okorczn i 
ści, które, jak  wiemy, Wydziałowi krajowemu 
nie dozwoliły na razie lego nczynić, a zatem 
nio mogliśmy wcześniejszej obrać pory i teraz 
dopiero przed wysoką Izbą stajomy. Pozwolę so­
bie jeduak przytoczyć, że do wszystkich tych 
wniosków zebrała ankieta mateTjał, tak  obfity i 
tak  dostateczny, że komisja, której wyr ki Sejm 
ten wniosek przekazać raczy, tylko ten materjał, 
przez ankietę zabrany, będzie potrzebowała prsej - 
rzeć i po paru posiedzeniach do pozytywnych 
przyjdzie rezultatów.

A pozwolę sobie zwrócić uwagę Wysokiej 
Izby jeszcze i na tę okoliczność, że w ostatnich 
latach bardzo często zwoływano ankiety w roz 
mai tych sp-uwach gosnodarstwa krajowego i na 
gromadziły one m aterjał ogromny, z którego, 
z przyczyn od nas niezależnych, nżytku w całij 
pełni nie mogliśmy zrobić i rsielfcich pomysłów 
tych w całej pełni wykonać. Tu nadarza cię 
Wysokiej Izbie sposobność wybrania ze spraw, 
przez taką ankietę opracowanych, tego, eo w tej 
chwili uchwalonem oyć może i sądzę, że dla 
nt~waleni* w iary we wszelkie te prac< ekono­
miczne, podejmowane przez Wydziały krajowy, 
dla utrwalenia zanfania w to, eo się w tym 
kierunku robi, nie zaszkodzi, aby W ysoki Sejm 
to, ec jest teraz do załatwienia, uchwalić zechciał.

Nakoniec niech mi wolno będzie poruszyć 
jeszczb jedno. Sprawy te, które we wmoskach 
nąszycjh są poruszone/ jak  w ogółe sprawy tej 
ankiety rękodzielniczej, obudziły najżywsze za ­
interesowanie się i najęcie w kołach rękodziel­
niczych.

Tak samoistnie pracujący, jakoteż i ro­
botnicy zbierali ei§». naradzali i zastanawiali 
nad temi spraaam i i -upewnić mogę Wysoką 
Izbę, że pierwszym głosem, jak i usłyszeliśmy 
wszędzie i*k między samoistnie pracującymi, 
jakoteż i samymi robotnikami, było wołanie: 
„nauki 1“ „dnjcie nam nauk*", a zobaczycie, że 
dźwignąć się potrafimy.

Ten głcs, moi panowie! zasłngnje na uzna­
nie, zasługuje na poparcie. Dążność do oświe­
cenia, do spotęgowania swej wiedzy, a tem  sa­
mem do powiększenia produkcji, ta  dążność 
przeważa między izem laślnikam i tak  samoistny’ 
mi jak i robotnikami. Jeśli Wysoka Izba tę 
prośbę, z którą stajemy przed wanL, Panowie 1 
uwzględnić raczy, ten głos eo raz potężniej do- 
magający się światła, to pragnienie wiedzy 
między rękodzielnikami, z pewnością się spotę­
guje, bo będą widzieli, że to zgromadzenie, 
które jest _>ejako zbiorem św iatła całego 
krajn, niemi się opiekuje i ich sprawami się 
zajmuje.

Z tych powodów sądzę, że W ysoka Izba 
zechce wnioski te wziąć pod obrady.

Go do kwestji formalnej, wnoszę, aby W y­
soka Izba wnioski te odesłała do komisji kultu 
ry  krajowej, która, według moi ego zdania, n a j­
bardziej się swojem przeznaczeniem do tego 
wniosku zbliża. Skończyłam. (Brawa!)
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{Odezwa komitetu prowincjonalnego.)
(L. Z ) Dziś ogłosił kom itet prowincjonalny 

dezwę do wyborców, k tórą Wam przesyłam. Oto 
Ą brzm ienie:

„ R o d a c y !
Po raz piąty odzywamy się, aby was we­

zwać do wyborów do sejmu Rzeszy, czyli do par­
lamentu niemieckiego. Po raz piąty wskazujemy 
wam mężów wybranych zaufaniem całej dzielni­
cy naszej, na których głosy nn8ze oddać mamy.

źe wbrew woli naszej w granice tej 
l j ^ y w c i e l e n i  zostaliśmy, mamy jednak obo­
wiązek dołożyć wszelkieh starań, aby rezultat 
wyboru reprezentantów naszych do Sejmu tej 
Rzeszy wypadł jak  najpumyślniej, aby interesów 
naszych bronili tam mężowie, co ukochali te s i  
me ideały, do któryeh my wszyscy dążymy.

I do tego to łącząc i nasz głos z głosami 
całej p-asy polskiej, z głosami tylu gorliwych o- 
bywateli, wzywamy was, Rodacy, abyśeie się jak  
najusilniej zajęli t ik  przygotowaniami do wy­
borów, jako też wyborami samemi, które przy 
padają n a  c z w a r t e k  27. p a ź d z i e r n i k a .

Sprawy, których posłowie nasi w parlam en­
cie Rzeszy niemieckiej bronić będą są wprawdzie 
przeważnie natury ekonomicznej — atoli nie 
mniejszej doniosłości i nie mniej też gorliwie o- 
śoło nich chodzić należy. Sprawy cłowe, poda 
tkowe, wojskowe, w ielkie prój^kta księcia 
kanclerza, sprawy cechów, stowarzyszeń, 
i wiele innych, — wszystko to kwestje nie ma 
łei wsgi, od których rozwiązania i nasz byt ma- 
terjalny po części zależeć będzie.

A chociaż liczba posłów z dzielnicy nsszej 
wybieranych nie zbyt w ielka w stosunku do ca­
łego sejmu Rzeszy niemieckiej — to jednak od 
tych kilkunastu głosów polskich nieraz losy ca­
łych pr-jehtów  rządowych zawisły, jak  się to w 
ubiegłem trzechleciu p"fcWOdawczem niejednokre- 
in.e pokiz*ł">.

Posłowie n > i jednomyślnym wyborem całej 
dzielnicy do obrony interesów naszych powołani, 
nie będą szczędzili poświęcenia i pracy, w któ­
rej im towarzyszyć będzie wdzięczność narodu.

Do nas należy wybrać ich jak najwięcej i 
jak  najw iększą liczbą głosów.

Stosunek ludności polskiej katolickiej, do 
ludności protestancio-niem ieckiej, jest jak  1 1 : 6, 
tak  że właściwie we wszystkich okręgach w y­
borczych zwycięztwo po naszej stronie być po- 
winno. Atoli nawet i tam, gdzie w skutek zbiegu 
niekorzystnych dla nas okoliczności, nie mamy 
nadziei przegłosowania przeciwników, winniśmy 
stanąć jak  jeden mąż do uray wyborczej, aby 
jak  naj liczni ej jzem i głosami i w politycznem ży­
ciu stwierdzić przewagę żywiołu polskiego w tej 
najstarszej dzielnicy polskiej, która, choć na k re ­
sach ojczyzny w tak  trudnych pozostając w a­
runkach, jednak tak  wybitnie polski nosi ch a ­
rakter.

Do jak  najliczniejszych przeto wieców przed­
wyborczych i do urny w ybornej wzywamy was, 
rodacy - -  a pewni jest śmy, że każdy P o lak  i 
katolik obowiązku tego względem ojczyzny do­
pełnić nie omieszka.

Walne zebranie delegatów W ielkiego Księ­
stw a Poznańskiego, wybrało ma dniu dzisiejszym 
na poszczególne okręgi wyborcze następujących 
kandydatów, na który każdy wyborca głos Bwój 
oddać powinien.

Tu następuje spis łhudyd ćtów, których Wam 
wczoraj podałem.

Sprawy zagraniczne.
P e te r s b u rg  9. października. Pod datą po­

wyższą znajdujemy następujące telegr&my w 
Dniewniku  warszawskim.

Na wczorajszej audjencji w PeterLfie, car 
przyjmował pomiędzy innemi bułgarskiego mini 
stra sprawiedliwości Teocharowa i dyrekt ra de­
partam entu spraw duchownych, Moaołowa. Jest 
to ten sam, co z Bnteniewym jeździł do Rzymu 
w sprawie układów z papieżem. Z powyższego 
widać tedy, że powrócił jeden tylko MosAow, a 
Bnteniew został w Rzym ie; wprzódy mieli oba 
przyjechać a raportem , co zdziałali w W atykanie.

Generał E iaro  h, były pierwszy minister 
bułgarski, ma uapewuo zostać zastępcą fialandz 
t l e  go sekretarz*, stanu.— Słynny z gorliwości 
prawosławno- suzdalakiej, nadpr kurator Syno­
du świętego, ruszył Jo W arszawy dla zwie­
dzeniu duchownych instytncyj prawosławnych, 
istniejących w Kongresówce ku pomocy w mo- 
skwicemu tejże.

Pomiędzy ekspertam i, zawezwanymi na 
członków do komisji, mającej się zająć obmyśle­
niem środków zmniejszenia pijaństwa n ki ca ­
pów, którzy to eksperci prezentowali się carowi 
dnia 7go bm., byli hrabia K. Zamojski i hrabia 
Al. Ostrowski. „Z obydwoma nimi rozmawiał 
car nader łaskaw ie,“ pociesza telegram Dnie- 
wnika.

Rząd pozwolił na otwarcie dnia 6-go bm. 
czytelni studenckiej przy uniwersytecie peters­
burskim, która, rozumie j;ę, zostaje pod dyrekcją 
i nadforem  zwierzchności uniwersyteckiej.

Ran i bankierzy petersburscy podpisali s:ę 
na nową „pożyczkę yrewnętieną" w kwocie 66 
miljonów rubli.

Struna  don isi, 2e na przypadek pizyjś d a  
do skutku zamierzonego skasowania okręgów 
wojenny b, korpusy, stojące w połndniowo-za- 
ebodniej Rosji, sformują rrm ję pod dowództwem 
Todlebena.

Profesor uniw ersytetu kazańskiego, Szpi- 
lewskij, dostał pozwolenie wydawania ^  Kaza­
niu dz ennika pod tytułem  : WoUsko - Komiko je  
Słowo.

Szach perski prosił cara, by '\szawszy wy­
brać dla niego Kilkunastu lepszych ofice ów, po­
słał ich do Teherauu na instiaktorów armji per­
skiej.

Z żydami ooraz goizej. Dnia 9. b. m., jak  
donosi świeżo powstała w Petersburgu Corres- 
pondance Unioerselle, (tytuł francuski, a tekst 
niemiecki), przedstawiała się deputacja żydów z 
Żytomierza, prosząc Ignaijcwa, ażeby ogłosić 
kazał uroczyście „słowa pełne otuchy, wyrzeczo 
ue niegdyś do Gtiuzburgu przez jego carską 
m ość1*. Pomimo, że pomiędzy 14-stom.. człon­
ka mi togo poselstwa żydowskiego znajdował się 
Poijakow, król kolejowy w Rosji, deputacja nic 
n,e wskórał*!. Owszem, Ignntjew n g i dał jej 
dożo rzeczy niemiłych, jan.u to, że nie msją 
prawa przemawiać od narodu żydowskiego, bo 
w R si- tak ’> f s  u.-^odu nie ma, a tytko są pod­

dani carscy, a dalej, że gdy wyniesie się */3 nam się, że godziłoby się wskrzesić ten daway zwy- tów , na sumę 4350 złr. Fałszerz dotychczas nie 
żydów z Rosji, to wtenczas będzie najlepiej, czaj odbywania nabożeństwa w krypcie, której sum odkryty.
t. j. źe bece antiżydowskie sama przez 8;ę usta- pozór już usposabia każdego do poważnego nastroju. K ró l A lfons hiszpański 1 Dom L u i s  porfcu- 
ną i* t. d. Deputacja się tłumaczyła, że żydzi Koszt urządzenia podziemi na ten cel nie byłby galski zjechali się 10. b. m. w granicz»en> miaste­
nie są winni przypisywanego im wysysani* zbyt wielki, a i to powinnoby również przemawiać czka hiszpańskiem Yalencia de Alcantara. Pierwszy 
soków żywotnych z lndn prostego, choćby zre- za naszą myślą, którą podajemy konwentowi pod przybył Don Alfons, wraz * Sagastą i kilku inny- 
sztą dla tego, że z powod" znacznego ich sku- światłą rozwagę.  ̂ ^  mi ministrami, niedługo^ pojawił się król Ludwik,
pien 
sobr
rząd  . .— —   r „
stawi na równi ze wszystkimi innymi poddany- ’ przez ,
mi a zaraz ustaną ska -gi na żydów. Nawet i i Z miasta,. Od kilku tygodni rozłożyła się o- pnie udali się obaj królowie z orszakiem do ko-
ten argument nie pomógł, i deputacja z kw itk iem : bozem na placu Srtzeleckim tak zwany „Karusel.“ ściola w Caceres, gdzie odśpiewano „Te Den
odjechała. j Tłumy mamek, nianiek i piastunek przyszłych oby-' poczem Dom Lnis wrócił do Lizbony.

Wspominaliśmy niedawno o aresztow aniach; wateli naszego miasta, wraz z całemi pułkami żoł- s W  B e r l in ie  powstał natychmiast po rozpo
w szkole wojskowej aleksandryjskiej w Moskwie nierzy, oblegają ten ósmy cna śwlats, gdzie za kilka j częciu przedstawienia w teatrze królewskim pożar 
i w takiejże szkole konstantynowskiej w Peters- \ centów, w szalonym wirze, na rozpędzonych rnma- w górnym przyczółku sceny, który jednak ugaszono 
burgu (przyezem m rln ie szkoły te były podn ie-; kach , można zapomnieć o troskach dzńnnych i na- - s~ — >■ B-win-nnin,
sione do znaczenia akadem ij wojskowych) — dziś kazanej a minionej godzinie powrotu. R*ecz sama 
powtarzamy z N. fr. Pressy  wiadomość, z której przez się nie byłaby zdrożną, gdyby nie była zbyt 
widać, że i istniejąca w Petersburgu szkoła ar- 
tylerji nie obyła się bez aresztowań: „W peters­
burskiej szkole artylerji aresztowano niedawno 
trzech, a w aleksandryjskiej szkole wojskowej 
w Moskwie, dwóch junkrów, tu i tam  bowiem 
wpadnięto na ślad szeroko rozgałęzionego po­
między junkram i spisku. Dwaj bracia Michaj- 
łowscy, należą do najbardziej skompromitowa­
nych; jeden z nich jest studentem uniwersytetu, 
a drugi junkrem  szkoły konstantynowskiej. Po 
aresztowaniu w °kutek siln?go podejrzenia tego 
ostatniego, okszało się, że istotnie należy on do

wkrótce, nie dając nic zmiarkować publiczności o 
grożącem niebezpiecneństwie.

C u k ro w arn ie . Wf dług sprawozdania ministra 
drażliwą dla nerwów okolicznych mieszkańców, bo fiuantów za lata 1878 i 1879, wszystkich cukrowarni 
trzeba dodać, że od rana do nocy przygrywa tam | w państwie rosyjsklem, w ra* z krajem Zabranym, 
katarynka o tak przerażających tonach , o jakich było 289, z których 128 przypada na Ukrainę, Po- 
tylko mieszkańcy Lwowa, którzy się już rozmaitych! doie i Wołyń, a 39 na Kongresówkę, czyli ogółem 
oper nasłuchali, mogą mieć pojęcie. Katarynka ta ■ na Ziemie polskie 167, a na część Rusi zadnieprzań- 
gra nieraz do gods. 10 lnb 11 w nocy, a jak to jakiej i gubernje rosyjskie tylko 122. W jednej gu- 
usposabia do snu,  to ten tylko może mieć wyobra- bernji Kijowskiej było 77 cukrowarni, obsłużonych

przez 20,000 robotników i robotnic.
Z ab o b o n . Cała Anglja poruszona jest w tej 

chwili następującym faktem: Przed wieln laty zni­
kła pod Chureh Stretton w hrabstwie Stropshire nie­
jaka panna Duckett bez najmniejszego ślada. Nie­
jaki Roberta utrzymuje, że widział ją niedawno idą­
cą ku miejscu, gdzie w jakiś czas po jej śmierci 
zasypano głęboką przepaść, wykopaną poprzednio dla 
dobywania miedzi. Przybywszy na to miejsce, zja­
wisko znikło. Zeznanie Robertsa wystarczyło, ażeby

żen*e, kto przy podobnym asompanjamencie zasypiał.
Udaje się przeto w imieniu całej tej nawidzonej czę­
ści miasta z prośbą do świetnego m agistratu, aby 
zechciał łaskawie przenieść tę bndę na inne miejsce 
w obręb mniej zamieszkały, lnb gdyby to ze wzglę- 

spisku rewolucyjnego.* Znaleziono dużo książek Idów finansowych było niemożliwe, by przynajmniej 
treści zakazanej, i przekonano się, że spisek jest 1 policja mitygowała te koncerta katarynkowe i prze- 
rozgałęziony na wszystkie inne zak łidy  wojsko- \ snaczyła jaki „organ“ do czuwania nad porządkiem 
we. W parę dni po uwięzienia Michajłowskiego, | i obyczajnością w romansach naszych „mamek* z 
nie wiedząc nic, że już go uwięziono, przyszedł i panami kapralami, 
brat jego student do szkoły konstantynowskiej,! M orderstw o . Policja stryjska złożyła nustę- j w kilku dniach 2ebrano kilkaset funtów ster. w oko- 
prosząc, ażeby wywołano brata, bo chciałby -z [ pujący raport magistratowi o morderstwie, doko a Ący> w celr odkopania szachtu, w przypuszczeniu, 
nim poisówić. Oficer dyżurny odparł na to, żejnem przez sierżanta Cetnera na rekrucie Maiku : ; że Pa“na Duckett została zamordowaną i zwłoki jej 
junkrowie siedzą właśnie przy obiedzie— niechże! „Dzisiaj przed pełna -iem, pr, y muctrze na dnlib-1 ukryte są na dnie kopalni, duch jej zaś ukazuje się, 
więc uan student zaczeka w pokoju, przezDaczo- i skich gruntach, obok miejBidej cegielni, został re , żądają* wymiaru sprawiedliwości. Od tygodnia sypią 
nym dla gości! Student wszedł do wskazanego j krut Mikołaj M a l k o  z Doliny, były student VIII. j si« w najpoważniejszych pismach angielskich całemi 
po'*oju a tymczasem oficer prz^wołc.wssy żoł-i klasy gimnazjalnej, tak silnie przez sierżanta J a n a ) szpaltami korespondencje pro et contra temu przy- 
nieizy,’ ! azał go a-esztować. Przetrząśnięto kie- j  C e t n e r a  cd 9. pułku piechoty 17. kompanji p0- {pusaeaenm. lymczasem odrzucono już nasyp i — 
szenie, i znaleziono znów pisma zakazane, które! bitym, że wkrótce na miejscu ducha wyzionął, j -Je nie znaleziono; ale za to władze otrzymał) list 
student przyniósł był z fobą, dla rozdania p o - Zwłoki tegoż zostały do wojskowej trupiarni od- , bezimienny, donoszący, że należy kopać nieco dalej,

......................  niesione. Donoszę przeto o tern świetnemu m agi-‘W piwnicy pod domkiem przy rogatce, znaidnjącej
stratowi do wiadomości.11 j 8le _obok tego miejsca. Przy tej sposobności powta-

K sięgososz. Według doniesienia starostwa w 1 rBa3  ̂ sie opowiadania o rozmaitych innych nadprzy- 
Hnsiatynie, sprawdzony został księgosnsz w rosyj - rodzonych zdarzeniach, a mianowicie o tajemniczej

m i ę d z y  j u n k r ó w .
Paszporty wydawane dotąd w Finlandji w 

językach men leckim, szwedzkim i fińskim, jak  
piBze Herold, wydawane być m ają na przyszłość 
tylko w dwóch: fińskim i francuskim. Wprowa­
dzenia francuskiego języka Herold Finlandczy- 
kom darować nie może i srodze się ns nich o 
to gniewa.

Pusskija W ifdom  donoszą, iż pewien n ie­
znajomy ofiarował sumę 20.000 rubli na urzą­
dzenie szpitala przy ochronie dla dzieci GDÓb ze­
słanych na Syberję.

Petersburski ja  Wiedomosti p iszą , żi n ieza­
długo petersburski wojenny sąd okręgowy będzie 
rozstrzygał ciekawą sprawę. Przez arcbangielską 
gubernję szła partja aresztantów pod staźą ton- 
woju. Na jednym t  przestanków konwój upił się 
tak, że stał się niezdolnym do pełnienia dalej 
swych obowiązków. Widząc to aresztam i, pou­
kładali strażników na wóz, sami wzięli broń w 
ręce i poszli za wozem. Ale nie na tern jeszcze 
koniec. Rozpoczęła się sprzeczka, z której w yni­
kła wkrótce bijatyka. Wówczas arcsztanci po­
wiązali k on woj i tak dostawili go do miejsca 
przeznaczenia

Nowoje Wremia  pisze : „Człowiek , który
podpalił w Mos .wie dom Hartmanna, Sncboru- 
kow — nazwał się mieszczaninem m oskiew­
skim, Mikołajem, synem Andrzeja Janowem. Z 
tego powoda Sowr. Izu iestja  przypominają, że 
jak iś Aleksander, syn Mikołaja Janów, mieszcza­
nin, był jednym z obwinionych w procesie 
198-ch*.

W przeddzień uroczystości założenia kamie- 
i nia węgielnego pod gmach estońskiego Tow a­
rzystw* gospodarczego w Inflantach północnych 

Iw Felinie, co miało miejsce w lipcu, miejscowy 
; niemiecki „Ordnungsgerich*" wydał rozkaz, aże 
by nie mówiono żadnych innych mów, jak  ty lke 
tyczących się m aierjału b u d o w l a n e g o  i k o  

' s z t o w. D yieator towarzystwa Ja v obson ode 
brawszy ten rozkaz, tak  rzekł aaznjutrz podczas 
uroczystości, powiada korespondent Nowctwo 

l W rem ieni: „Pozwolono nam mów.ć tylko o
'cegłach i wapnie, ale n&stanie ehw la, gdy ż 
\ wszystkich tych, co widzicie, cagieł, powstanie 
j budynek trwały, który sam wyrazi wymownie,
, co dziś czujemy w sercach. O jednem  jeszcze 
nie mogę przemilczeć: Oto te głazy zawoUłyby 

: z  pewnością o pomatę do nieba, jeżelibyśm y nie 
wyrazili dziś zaraz, głębokiej wdzięczności mo- 

jnarsze naszemu*. Ferwor ten wiernopoddańczy, 
! prawdziwy lub udany — już tego dobrze nie 
wiemy —  pochodzi ztąd, że rząd carski od Lat 
kilku począł z widoków politycznych, protego­
wać w gubernjach nadbałtyckich narodowość 
Łotyszów i Estów w walce ich z Niemcami.

K R O N I K A .
Lwów 13go października.

W iad o m o śc i o sob iste . Hr. B e  u s t  przy­
był dnia 11. bm. do Wiednia. — Bawi tam lukża 
prezydent Szlązka, Sum  mer .  — Umarł w Wie­
dniu ceniony i wpływowy dziennikarz, Jnljnsz 
H i r s e b .  — Fryderyk Bi i t e i g ,  architekta, prezy­
dent akademji sztuk pięknych w Berlinie, zmarł 
11. bm

+ Ig n a c y  R o g a la  L ew ic k i, właśeiciel dóbr 
ziemskich, zmarł wczoraj we Lwowie w 88 roku 

' życia. Cześć jego pamięci!
U ro czy ste  o tw a rc ie  ro k u  n au k o w eg o  w

! tutejszej ck. szkole politechnicsnej odbędzie się w 
pletek dnia 14. b. m. podług następującego progra 
mu: 1. O godzinie 10. rano nabożeństwo w ko­
ściele św. Marji Magdaleny. 2, O godzinie 11. w 
anli ck. szkoły politechnicznej sprawozdanie ustę­
pującego rektora za ubiegły rok naukowy. 3. Na- 

I stępnte przemówienie nowowybranego rektora, 
i K o śció ł oo. D o m in ik an ó w , jedyny wśród 
. świątyń lwowskich, posiada sklepione podziemia czyli 
i tz. kr ’pt° Onegdaj mieliśmy sposobność oglądania 
jej i zd i mieni zostaliśmy wspaniałością tej budowy. 
Sklepienia wsparte na filarach z ciosowego kamie- 

\ nia w kilku miejscach tworzą prześliczne łnki, a 
tak wysokością swoją, jak i siłą czynią na patrzą­

cego  imponujące wrażenie. Krypta dzieli się na 
tyleż kaplic, ile ich posiada kościół i razem z głó­
wną nawą mogłaby pomieścić przeszło tysiąc osób. 
Jest tradycja, że dawniej odbywały się tam nabo­
żeństwa w wielkim tygodniu i w dnie saduszne, a 
o prawdsie fegj podania świadczą szczątki ołtarza,
> którego pozostało jessoae podmurowali*. Zdaje

skiem miasteczku Hnsiatyn, w skutek czego zam­
knięto zakład kontumacyjny w Fodwołoczyskach.

W ykaz in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji  
z 12. października. Skradziono gospodarzowi J .  K. 
w Nowosiółkach karego konia z białym płatkiem 
na czole i gniadego konia o białych tylnych kopy­
tach. Pann H O. z piwnicy domn 1. 2 nl. Serbska 
jedną butlę soku malinowego, a drugą spirytusu. — 
Złożono w policji znaleziony duży klncs żelazny.

Wieliczka 11. października. W kopalniach 
tutejszych wydarzył się smutny wypadek, o którym 
pospieszam donieść: Dn. 8. bm. górnik Dominik Gro- 
tyóski, 69 lat liunący, spadł około gudz 7 wieczo­
rem przy zamykaniu szybu „Elżbiety*, prowadzące­
go do kopalni, stąpiwszy nieostrożnie, do szybn, ma­
jącego 145 sążni głębokości, i no. miejscu dacha wy­
zionął. Zwłoki nieszczęśliwego górnika pochowano 
da. 10. bm. »

S try j, 12. października. Towarzystwo drama­
tyczne z Kongresówki, pod dyrekcją Henryka L a- 
s o c k i  e g o ,  zjechało do naszego miasta i przedsta­
wiło wczoraj po raz pierwszy „Zagrodę Sobkową*.
0  ile się dowiadujemy, będzie w tych dniach wpro­
wadzoną na naszą scenkę nowa operetka: „Lekka 
kawalerja*.

K a la sz  12. października. Dnia 18. b. m. od­
będą się wybory burmistrza i radnych, składających 
się z 17 chrześcian a 19 żydów ; ciekawem będzie 
czyli wybór padnie rzeczywiście na najgodniejszego
1 najzdolniejszego do kierowania tak w luudym 
względzie zaniedbanemi sprawami miejskiemi, czyli 
też wybiorą lord-majorem takiego, który już na­
przód v-ystawi cyrograf, iż zdolnym jest do wszel­
kich usiępstw, jakich zażąda szanowna większość 
obecnych ojców miasta.

W arszawę. 11. października. Wczoraj przy­
był do Warszawy ober-prokurator najświętszego sy­
nodu, senator Pobiedonoscew.

Petersburskie towarzystwo ubezpieczeń wystą 
piło z akcją cywilną przeciw Stanisławowi Hiszpań­
skiemu, zaskarżając wyrok warszawskiej izby sądo­
wej, zatwierdzony przez tąd okręgowy, mocą które­
go towarzystwo oddalone zostało ze swoją pretensją 
o sumę rs. 7.830 kop. 8, jakich żądało oa Hiszpań­
skiego tytułem zwrotu za stratę poniesioną przez 
towarzystwo, z powodu wypłacenia premium asekn- 
.acy,nego w tej wysokości żonie dra Knrcjnsza, za­
bitego przez Stanisława Hiszpańskiego. Kasacyjny 
kryminalny departament senatu, wysłuchawszy skat 
gi występującego imieniem towarzystwa przysięgłego 
obrońcy, Leona Roowanda, i objaśnień, złożonych 
przez stawającego ze strony Stanisława Hiszpań­
skiego przysięgłego adwokata, Henryka Krajewskie­
go, oddalił skargę petersburskiego towarsystwa ubez­
pieczeń i Stanisława Hiszpańskiego ostatecznie cd 
wszelkiej z tego tytułu odpowiedzialności uwolnił.

N abyele  w y n a lazk u . Firma mechaniczna pp. 
Mizerskiego i Protaszewicza w Warszawie, nabyła 
od dra Juljana Ochorowicza prawo wyrobu mikro­
telefonów jego pomysłu, na cesarstwo i Królestwo 
Polskie.

W iedeń , 11. października. Sensacje w kołach 
arystokratycznych wywołuje marjaz 28 letniego ks. 
F ilip 1 Hohenlohe-Schiliingsfuist z 18-letnią księ­
żniczką Charikleą Ypsilanti, wnuczką i jedną ze 
spadkobierczyń br. Sina. Hohenlohe spokrewniony 
jest z domami panujących, a Grek Ypsylanti otrzy­
mał tytuł księcia w czasie okupacji rosyjskiej jakt 
bojar mołdawski. Jest to zatem mezaljans.

Ks. L eo p o ld  b aw a rsk i i księżna Gizela mają 
zamiar 14. bm. udać się w odwidziny cesarzewiczo- 
stwa do Pragi.

W B udapeszcie  pojawiły się falsyfikaty no­
wych piątek, które jednak tak łatwo można po­
znać, że wszelkie oszustwo staje się nieprawdopo- 
dobzem.

W u n iw e rsy te c ie  c z e rn io w ie c k im  posta­
wiło kolegium profesorów jako kandydata na kate­
drę mineralogji po Vrbie! którego powołano do 
Pragi, na pierwszem miejscu dra. Fryderyka Bnke,

muzyce, która według legendy szkockiej, słyszeć sie 
daje w pobliżn zamku Cortachy, siedziby starożytne­
go rodu panów Ogilvy, hrabiów A irlie , ilekroć u- 
mrzeć ma głowa domu. Są tacy, którzy słyszeli ją 
w r. 1845, gdy umarł dziad, i we wrześniu br., gdy 
umarł w Ameryce ojciec obecnego naczelnika rodu— 
ale jedni słyszeli tylko głos bębna, inni jakąś arję 
z opery, a jeszcze inni, żałośne wołanie pirzczałek 
góralskich, towarzyszące pogrzebowi naczelnika kla­
nu. Wszyscy zaś zgłosili się z wiadomością dopiero, 
gdy sie dowiedzieli, ze hrabia Airlie umarł ] najstar­
szy syn jego, lord Ogilvy, został parem królestwa 
Widzimy z tego wszystkiego, źe najsurowszy pury- 
tanizm protestancki nie chroni nawet wykształco­
nych ludzi od wrodzonej każdemu wiary w zjawiska 
nadprzyrodzone.

B o G enew y przybył > Paryża były komen­
dant gwardji carskiej, Sokołow, jeden z głośniej­
szych rewolucjonistów. Miał on uciec ze Syberji. W 
Paryżu siedział Sokołow 8 dni w areszcie za obrazę 
preiekta-

A m ery L ań sk i m iljo n e r  M ackay bawił ja­
kiś czas w Berlinie. Synowie wszystkich dzielnic 
Germanji, szcaególnie piwopłyunej Bawarji, zasypy­
wali zaallantyckiego Naboba żebraninami o zapomo­
gę. Tak np. pew ie> student z południowych Nismiec, 
błagał go listownie o pomoe pieniężną dla zawarcia 
ślubn małżeńskiego z panienką niewinną i gołą jak 
anielica, a równocześnie na otwartej korespondentce 
prosi o ćysiaeeje! Wszystkie listy zwróciła poczta, 
gdyż adresat jnż wyjechał.

Z a ja d ły  a n tis e m ita .  Sąd ławniczy w Choj­
nicach sądsił 4. bm. sprawę rzeźuika Suchan, na 
którym ciążyto oskarżenie, że podczas tamtejszych 
rozruchów antisemickich rozbił żydowi Leckerowi 
toporkiem okno. W chwili, gdy przewodniczący we­
zwał podsądnego, aby zasiadł na ławie oszarzonych, 
uchwycił tenże za brodę powołanego na świadka 
Beckera i usiłował go ze sobą pociągnąć przed kra­
tki sądowe. W sali sądowej powstał głośny śmiech, 
tylko prokurator zachował zwykłą powagę i wniósł 
natychmiast o ukaranie rzeźuika za ten wybryk 
24-godzinnym aresztem. Główne postępowanie mu­
siano w skatol tego odroczyć.

miara. =. aŁfflrt«a*raMi,-aiłr-ft

Słyszeliśmy, że Welońiki ma go pod swoim kierun­
kiem, a i Siemiradzki ai< skąpi mu rad swoich.

N a jm n ie jszy  obrca n a  św iecie . Jest nim 
nie żadne z lilipucich arcydzieł Meissoniera, lecz a- 
kwarela anstrjackiego malarza Engla, onarowana 
niedawno cesarzowej Elżbiecie. Akwarela ta  posia­
da wszystkiego 7 milimetrów □  powierzchni. Mimo 
tak mikroskopijnych rozmiarów, można na niej go- 
łem okiem rozemać wybornie następujące przedmio­
ty : pokrytą kwiatami łączkę, cesarzowę ra  konin, 
jezioro, psa, 6 topoli, park, zamek, sta>-y kościółek, 
oole, szczyty gór, las — 1 po nad tem wszystkiem 
dużo, dużo letniego nieba.

K o n k u rs  a r ty s ty c z n y . Do konkursu o dwa 
medale złote, wielki i m ały, w petersburskiej aka­
demji sztuk pięknych w liczbie innych współzawo­
dników stają także rodacy nasi, pp Gołembiowski, 
Kotarbiński i Bakałowicz. Dwaj pierwsi ubiegają 
sie o wielki medal, dający prawo do dożywotniej 
pensji. Tematem dla pierwszych jest „Prometeusz 
przykuty do skały przez Wulkaza.* Przedmiot o- 
brazn do drugiego medaln jest wzięty z dawnych 
dziejów Rosji. Rada akademji pozostawiła wreszcie 
konkurentom najzupełniejszą swobodę kompozycji, 
grupowania itd. Rozstrzygnięcie tych konkursów ob 
chodzi żywo publiczność petersburską z tego wzglę­
du , źe wszyscy współzawodnicy, którycn jest 9ciu, 
uważan' są za najzdolniejszych uczniów, jakich aka- 
demja mia!a od 5 lat.

D z ie n n ik  w R& domiu. Podawano już raz 
prośbę do rządn carskiego o pozwolenie wydawania 
dziennika w tem mieście, ale otrzymano odmowę. 
Dziś znów ezynią starań1'a  w tej sprawie, i zdaje 
się, iż będą uwieńczone skulkiem pomyślnym. Na­
zwisko redaktora dotąd nie jeBt wiadomem, a przy­
najmniej my nie umiemy o tem nic pewnego po­
wiedzieć. W razie pomyślnym bęazie to już siódme 
prowincjonalne pismo w Królestwie. Wychodrą już 
bov tem : w Płocku, w Kaliszu, Piotrkowie, Kiel­
cach, Lublinie i Łomży. Jedne tylko Siedlce i Sn- 
wałki dotąd nie mają organu miejscowego.

M anrycy  D e n g rem o n t, młody a ceniony jnż 
skrzypek, który niezadługo przybędzie i do Lwowa, 
gości obecnie w Wiedniu. W programie pierwszego 
jego występu w teatrze „an der Wien* znajdujemy 
„Polonnaise brillante* Wieniawskiego.

K ró l szwr.dfiki O skar napisał nowy 5-akto- 
wy dramat „Zamek w Kronberg", który jeszcze tej 
zimy wystawiony bedzie w Sztokholmie.

A lek san d er Dumas,  zirytowany niepowodze­
niem ostatniej swej komedji „Księżniczki. Bagdadu*, 
zapowiada w dziennikach paryskich, że już nic wię­
cej dla teatru nie napisze. Prawdopodobnie namyśli 
się inaczej.

(st.) T e a tr . Wczoraj w znanej komedji Au- 
giera, „Rodzina Fourchambanlt,* wyttąpila pama 
Zofja Kossuth, uczennica warszawskich szkół dra- 
matyczuyeh. Panna Kossuth wystąpiła w ogóle po 
raz pierwszy na scenie i zaać to było w debiucie 
jej wczorajszym. Role umiała jak słowik i dekla­
mowała ze zrozumieniem, ale, objęta gorączką kin­
kietową, nie zdołała nigdzie wyjść z monotonnego 
tempa ani też ruszyć sie * miejsce raz zajętego na 
scenie. Panna Kossuth zaleca się zresztą odpowie­
dnim i warunkami zewnetrznemi a okoliczność, źe 
wczoraj nie wywołała wrażenia, nie powinua jej 
zrażać, jeżeli ma istotne a nie urojone powołanie 
do sztuki. Rola kreolki Marji jest dla panny Kos­
suth za trudną, boż i pensjo lerna tańczy wprzód 
na kinderbaln, zanim ją poprowadzą na wielki par­
kiet. Czekamy zresztą na dalsze występy uczennicy 
p, Rapackiego; dziś natomiast o jej przyszłości naj­
mniejszego ule mamy wyobrażenia. Wyrok, wydany 
po pierwszym debiucie artysty, bywa zwykle lekko­
myślny lub ryzykowry — nieraz bowiem meteory 
zbladły jnż nazajutrz, a zrzuceń; debiutanci utoro­
wali sobie drogę siłą z&całn i wymową talentu... 
Gorące słowa uznania mamy dla Dani Kwiecińskiej, 
która oó chwili, gdy ponownie pozyskaną została 
dla sceny lwowskiej, w każdej roli wdziękiem i po 
wabem ujmuje widza a grą szlachetną i umiarko­
waną ouywia sztukę.

Dziś we czwartek duia i3 . października 
trzeci występ panay Olgi Renće, „Afrykanka,* ope­
ra w 5 aktach J .  Mayerbeera.

* Jutro w piątek dnia 14. października 
po raz pierwszy „Ofiara,* komedia w 1 ancie A. 
Dreyfussa, przekład A. Rleezewskiego; po raz pierw

docenta pryw. w Wiedniu, na drugiem dra Ottona szy „Głodem wzięty,* obraz dramatyczny w 1 akcie 
Lnedecke, na trzeeiem dra Fryd, Berwertha, z * J . A. hr. Fredry i „Uściskajmy się,* komedja w I 
Niemiec. jakek z francuskiego.

Hr. Iwan S zap a ry  doniósł sądowi kryminał- „ P a n  Tadeusz“ w rzeźbie. Dowiadujemy
nemu w Budapeszcie, ża podpisane na imię jego żo 
ny, z domu hrabiny Tórók, weksle fałszywe krążą 
po mieście. Jeden taki weksel chciano w jednym z 
tamtejszyoh banków w tych dniach esKonto-- ać. Do­
tąd skonstatowano istnienie trzech takioh falsyfika-

się, iż młody artysta, p. Ludwik Pyrowicz, wysłany 
dc Rzymu dia kształcenia się w sztuce, przystąpił 
do ilustrowania „Paw. Tadeusza,* D otąl wykoń­
czone dwie figurki budzą powazeenne zajęcie i na- 
dsieję, że dłuto młodego artysty kiedyś zasłynie.

K n c b  s t o w a r z y s z e ń *
Z to w arzy s tw a  le k a rsk ie g o . Dnia 1. b. m. 

na posiedzenia oddz. Iwowsk. tow. lek. galic. dr. 
Krówczyński odczytał swą pracę „Czy kiła jest 
dziedziczną, 11 dr. Szeparowicz zaś przedstawił cho­
rego z Eetopfa veniae szeregiem operacyj wyleczo­
nego i okazał nowotwór pomyślnie z jamy brzu­
sznej wydobyty. Następne posiedzenie odbęuzie się 
dnia 15. bm. o godz. 6aj wieczór w zwykłem miej­
scu. Na porządku dziennym odczyty: 1. Historje 2 
operacyj rozcięcia brzucha i 2. Oddzielenie się bło­
ny szlnzowej żołądka po otrncin terpetyną. wy­
zdrowienie.

Z a rz ą d  clió ru  m ęzk ieg o  towarzystwa mu­
zycznego zanrassa szau. członków na próbę jutro 
tj. w piątek dnia 14. o godzinie 7. w wieczór. ‘

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .
W i e d e ń  10. października. Na drzwiach synago 

g_ w Niżniowie i na murach domów miasta tego, zamio- 
szkałego przeważnie przez żydów, kazał naczelnik tam ­
tejszej gminy żyuowskiej, Barucn Zahler, przybić plaka­
ty, donosząre, iż Mojżesz Lebzelter jest pod wielką klą­
twą (cherem) 1 dlatego nie godzi się z nim wchodzić w 
stosunki dopóty, póki Mojżesz nie sianie się żebrakiem. 
Skutki teg r plakatu były dla Lebzeltera fatalne. Nikt 
nie chciał z nim obcować, bracia jego omijali go, a na­
czelnik gminy izraelskiej nie u d a ł  nawet wpisać no- 
wcnaiodzonego dziecka jego w koięgi. Lebzeiter wyto­
czył proces Zahlerowi, podając, że wiadomość 0 klątwie 
joat zmyśloną, a cała rzecz joat tylko spowodowana chę­
cią zemszczenia się Zabiera na nim, za to, że Lebzelter 
wygrał z nim proces przed laty. Zahler z tego powoau 
chciał napaść wraz z bratem swoim, Leibom, uzbrojony, 
dom jego a gdy mu się to nie udało, chciał owemi 
plakatami wywrzeć na nim zemstę Podane przez skar­
żącego okoliczności okazały się prawdziwe i uąd obwo­
dowy w Tłumaczu widząo w czynie Zahlerów zbrodnię 
gwałtu publicznego i wymusu, skazał Barucha na 6 
tygodni, Leiba zaś i trzeciego współwinnego, Abrahama 
Zabiera, na 5 miesięcy ciężkiego więzienia. Sąd kasa- 

przeu którym się odbyła dzisiaj rozprawa, pomi­
mo wywodów obrońcy Zahlerów, zatwierdził wyrok są­
du obwodowego tłum ackugo.

Rolnictwo przemysł i handel.,
B b u L - r o l n l e i y  w e  L w o w ie .  Wozoraj o go­

dzinie G-tej wieczorem zgromadzili się w biurach Tcwa- 
j rzystwa kredytowego ziemskiego założycie.e i członko- 
, wie instytucji, która uenwałą c. k. sądu krajowego we 
' Lwowie, z dnia 23. lipca 1881 , zarejestrowaną została 
jako „bank rolniczy we Lwowie.® W zgromadzeniu u- 

j czestniczyło 36 osób, a prezydjumporuozono przez akla­
m a c ję  Wł. h r. Ruseockiemu. Jako notarjuaz był obecny 
p. Jasiński. Już w toku dyskusji pojawił się namiestnik 

; hr. Potocki, w towarzystwie wiceprezydenta p. Zale­
skiego.

P. Bolesław A u g u s t y n o w i c z  imieniem dyrek­
cji składa sprawę z dotychczasowych czynności. Dyrek­
cja najęła lokal, zorganizowała biuro, przygotowała bu- 
cbalteiję i rozesłała okólniki do przeszło IC O  i firm eu­
ropejskich, i  ofertami w skutek tych od6zw zgłosiły się 
do dyrekcji następujące targi zbożowe: Berlin, Szczecin, 
Drezno, Wrocław, Darmstadt, Hamburg, Lindau, Hano­
wer, Munachjum, Gdańsk, Wiedeń, Praga, Ołomuniec, 
Opawa i Amsterdam. Z krajowych natomiast prodaceu- 
tów nie zgłosił się ani jeden i mówca pragnie w tym 
kieruuku rozbudzić ożywioną agitację. Myśl, że produ- 
cent i kon.uinent potrzebują nieodzownie pośiedniks 
nie jest nową, nad .wprowadzeniem t j myśli w życie 
pracowali już pp. Pajączkowski i hr. lluosccki, lecz Pa- 
jąozkowski umarł, a dziś sprawą zajęli siyp-jnowDie pp. 
Breuer, Koińflki, Scheiloubarg i Augustynowicz. Majątek 
zakłauu przedstawia się jak następuje:

Da 12. października 1881 rano subskrybowało 1-10 
cJonkow 384 udziałów po 200 złr., razem 76.80C złr., 
do czego doliczyć należy wpisowe pe 10 złr , razem 3840 
złr. Cała tedy kwota wynosi 80.G-10 złr. Ale dotąd zło­
żyło tylko 91 człoi.kow całkowite lub częściowe wpłaty 
na 264 udziałów, w wysokoś ć 30 180 złr. (razem z wpi- 
sowem) — pozostaje Udy jcczuze do wpłaceni* 25 2GO 
złr. W tej więc chwili kasa zakładu posiada 30.180 złr. 
gotówki. W końcu powtarza p, J»uguitynqwiaz. żo now
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- MBiytuójfe nie wymiga wielo udziałów, lec* wiolu uoze 
itników. f

P H e n z e 1 usiłuje uzasadnić dotychczasową apatję 
kraju brakiem reklamy poważnej, nie bligierskiej. Wnosi 
tedy, Rby: 1) rozsyłać okólniki do oddziałów gospodar­
skich i osób woływowych na prowincji; 2) podawać czę­
sto w dziennikach artykuły, dotyczące rozwoju zakładu, 
ogłaszać agendy, ceny zboża itd. i 3) powołać do współ­
działania wszystLie czynniki krajowe, któreby zdołały 
rozwinąć handel krajowy.

9 t. B i l i ń s k i  sądzi, że należy rozpocząć agitacje 
nie za nowymi, lecz między d otychczasowymi członkami 
a żywotność zakładu polega nie na układaniu udziałów, 
lecz na robieniu interesów za pośrednictwem banku.

P. A b r a h a m ó w 1cz  D. tw ierdzi, że wigcej jak o- 
dezwy pomogą widoki przeczucie rzeczywistych korzyści, że 
zatem chwila rozkwitu nastąpi wtedy, kiedy bank będzie 
mógł powiedzieć: Płacę za pszenicę więcej jak ten lub 
ow konkurent

P. Z a m o r s k i  przypomina dzieje spółki tarnopol­
skiej.

P. A u g u s t y n o w i o z  odpowiadając p. Abrahamo- 
wieżowi, zapytnje: Czy mamy handlować, czy być domem 
komisowym? W myśl p, Abranamnwicza , trzebaby mieć 
ordre od knpców, ależ kto nam winien bardziej zaufać, 
kupcy zagraniczni, czy członkowie własnej instytucji? 
W każdym razie my gami winniśmy zacząć. Niezawodnie 
czasem można najlepiej sprzedać w domu, ale taka 
instytucja pośrednicząca, jak bauk rolniczy, nrzysłuży 
jię  nam znakomicie tam, gdzie stosunki nie .  rzyjają 
zawieraniu interesów prywatnych.

P. L e k c z y ń s k i  w obronie członków opowiada, 
że niedawno sam pragnął zbyć zboże za pośrednictwem 
banku, ale gn nigdzie nie znalazł. (Wesołość).

P. P o l a n  o w t k i :  Nie jestem już młody i doświad­
czyłem wiele, wprawdzie w innym kierunku, ale muszę 
ustawicznie żalić się na apatję w kraju. Oto np. choie 
lismy założyć poważny, niezawisły dziennik, którybyśmy 
zasilali wlasnemi korespondencjami (bagatela 1 Przyp. 
spraw.), ale nie znaleźliśmy człowieka (Wierzymy, bo na 
założenie pisma trzeba człowieka z 80000 złr. Przyp. spra- 
wozd.) i mysi o poważnym, niezawisły m dzienniku upa­
dła. (I poleciliśmy narodowi, wespół z pp. Jędrzej wi- 
czem i Obertyńskim „Gazetę Lwowi,ką.“ Przyp. spraw.) 
Owoż i w tym wypaukn trzeba człowieka. Człowiek ten 

| musi duszą i ciałom oddać się instytucji, dniować i 
nocować na kolei, na telegrafie, na poczcie i zdolnym 
być do wszelkich puawięceu. Mowcu sam gotów jest do 
ofiar, gotów na każdym korcu stracić po kilka a/.ustek, 
po guldenie i więcej, byle tylko transakcja o lbywala 

( się za pośrednictwem banku rolniczegol (Powszechna we­
sołość — oiekawiśn.y widzieć hreczkosieja, któryby w 
takim kierunku chciaj zbiorać doświadczenia. P. spraw ) 

p. A u g u s t y n o w i c z  w swej odpowiedzi lekko 
zbył poprzednika, a wnioski p. Ilenzla oddano dyrekcji 
do stosownego uwzglsdni(3nia.

Następuje w końcu uzupełniający wybór do rady 
nadzór :zej

Dotychozas w skład j ej wchodzą pp. Augustynowicz 
Suhellsnberg, łtoiński (zarazem dyrektorowie), Breuer, 
Polanowski, Tnstanow.ki, ADrahamowicz, dr. Biliński i 
hr. Rosołki.

Wczor*, zaś na 36 z 37 udziałami głosujących wy­
brani zostali pp- Szumaucjowski (33 gł.), Adam ks. Sa- 

iha (28), Heuzel (25), dr. Tiil (23) i PieńczykowBki

L w o w s k a  I z b a  l iM u d lo w a  i  p r z e m y s ł o w a
Wys. c. k. państwowe ministerstwo wojny rozpisało re ­
skryptem z dnie 4, października 188. 1. 1270 licytację, 
celem dostarczenia różnych artykułów, potrzebnych do 
umundurowania i uzbrojenia o. k, wojska na rok 1882 
wyznaczyło termin do przedłożenia pisemnych ofert n< j 
dalej ao dnia 30, listopada 1881 do godziny 12-tej w 
południe.

Odnośne oferty, podać należy do podawczego 
protokołu państwowego ministerstwa wojny w Wiedniu. 
Spis dostawie się mających artykułów , tudzież bliższe 
warunki licytaoyjne, przedrzeć mogą pp. przedsiębiorcy 
w biurze Izby handlowej i przemysłowej, zaś wzory tych 
artyknłów w składach munuurowych w Bernie, Budape­
szcie, G.acu, Wieunm, tudzież w filjach tychże składów 
w iiarlsburgu i Jarosławiu. O dostarczenie artykułów u- 
biegać się mogą tylko producenci, z wykluczeniem po­
średników i mają w tym celu dołączyć do podania cer­
tyfikat wystawiony przez Izbę hand.ową i przemysłową, 
lnb jeśli tajcowej nie m i w miejsou zamieszkania oferen 
ta, potwierdzenie przez władzę miejscową, że oferent 
zdolny jest zakontraktowaną ilość .dostarczyć w ozns, 
ozonym czasie.

£jW 6w  12. października. (Sprawozdania lwowskiej 
Izby knpieoz-e., Geny za 100 kilogramów paritas Lwów 
Pszenica oeerwona złr. 11 25 do 11*60, pszenioa biała złr
11 — do 11*40, pszenica żółta złr. 10 76 do złr. 11 25 
pszenica jesienna złr. — — do złr, —*—, żyto złr. S* — 
do złr. 8*25, jęczmień browarny złr. 7 75 do złr. 8 20, 
jęozmień pastewny złr. 6 40 do 7'—, owies złr. 6 — do 
6-40, groon do gotowania złr. 7-75 do 9*8(i, groch pa­
stewny złr. 6 60 do 7 20, wyka złr. 6*75 do 6*—, bób 
zlr. 9*50 do 11*—, 1 akurudLS, stara zir 7*— do 7 26, 
kokurndza nowa złr. 6*— do 6 25, rzepak zimowy złr
12 25 do 12-50, rzepak letni złr. 11 50 do 1176, lniankr 
złr. 10-50 do 10 76, nasienie lman“ złr. 11*25 do 12 2f 
nasienie konopna złr. —*— do —■—, koniozyna stara złr, 
45 — do 47*—, nowa 63-—, Lminek złr. —*— do —*—, 
anyż płaski złr. «—*— do —•—.

r«pirytua za 10.000 litrów proosnt: gotow; złr. 36 75 
do —*—.

W alu ta : mark —’—, rubel złr. l'261/*i napoleondor 
■Ir. 9-361/,-

W i e d e ń  11. października. Na dzisiejszy targ  dowie 
i ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 152u, średnio oiężkiej 
[węgierskiej 1310, ciężkich bakonów 907, razem 3787.

Galioyjskie płacono złr. 38*— do złr, 46-—, średnio 
ciężkie węgierskie 4 7 — do 51-—, ciężkie bakony złr 
61*— do 53*— za 100 kilo żywej wagi.

W. Amirowic* K. Schda

GzłoneL sonata romańskiego, pułkownik { Zważywszy, że c. k. Ministerstwo spraw we- 
Pila, był 11. b. m. u prezyaenta Greyyego, któ- • wnętrznyeb^ rosporządzinien z dnia 28. lutego 
rtgo  prosił, o poparcie Francji przeciw niesłu
sznym wymaganiom Aastrji w sprawie Dunaju. 
Grevy miał odpowiedzieć, że podziela zapatry­
wanie Remunji w tej kwestji i że Dunaj musi 
pozostać wolną rzeką.

Cesarz Wilhelm nadał rosyjskiemu sekreta­
rzowi stano i wiceknnc.erzi*w i Giersowi, order 
czerwonego orła pierwszej klasy. Giers otrzymał 
go przed imieninami cara i pospieszył z życze­
niami, ozduuiony nową dekoracją. Gar winszował 
ma nr/zwykłego odznaczenia.

Jenerał Eraroth, niewróci jaz wedłag St. 
Pietiersb. Wied. na swoją posadę do Bałgarji, 
ale prawdopodobnie zamianowany zostanie po­
mocnikiem sekretarea staną w Finlandji.

Z Petersburga donoszą: Dziś dnu 11. b .m . 
;ąl się proces dziennika rewolucyjnego 

Czornyj Peredtei. Jako  oskarżyciel wystąpił pro­
kurator Marawiew, jako obrońcy Turcz»ninow, 
^owensohn i Michajlow. W sali pojawiła się 

liczna publiczność, ale przed odczytaniem akta 
oskarżenia oświadcaył przewodniczący, ze trybu­
nał z polecenia m inistra spraw wewnętrznych, 
uchwal ł przeprowadzić rozprawę tajną. W sku­
tek tego oświadczenia publiczność opuściła salę. 
Senator Kowalewski złożył już carowi sprawo­
zdanie z rewizji, k tórą odbył w gubernji oren- 
mrakiej. W skład komisji wysadzonej dla zba­

dania nadużyć urzędowych w wspomnianej gu- 
lernji, wchodzą hr. Ignatiew, senator Kowale­
wski, m inister Ostrowski i ks. Urusów. Rozpo­
częto już przesłuchanie czynowników, którzy roz­
kradli funttsze skarbowe.

, Kościół prizrendzki w Starej Serbji stoi jak 
uouoBi telegram  z Belgradu z 11. bm. w pło­
mieniach. wojsko tcreojri® ruszyło przeciw Ar 
nantoar, którzy spustoszyli i podpalili k ilka wsi 
okoiicznycu.

Rogłos&i o wizycie Gambetty u ks. Bis- 
m arna w Varz.nie nie zamilk&ją — Vossischc 
Zeitung tw iem zi nawet, że już po wizycie. Dzien­
nik ten otrzymał z Hamburga telegram  z do­
niesieniem, że w tamtejszym  „Hotel Petersbourg" 
Gambetta m ieszkał od 22. do 26. września, po- 
czem odjechał w k ieiunkn do Lnbeki (zatem 
niezawodnie do V*rzin»). Podróżował incognito 

adwokatem Massabie i tegoż siostrą. W ber­
lińskich koł*cn politycznych nie przeczą, że 
zjazd Gambetty z B i,m aikiem  jest możliwy 
Natomiast Franzosische (Jorrespondcnz, utrzymu­
jąca stosunki z am basadą niemiecką w Paryżu, 
twierdzi stanowczo, że Gambecie ani się śn ło 
odwidzać Bismarka.

Wojska fran.uskie najęły dnia 10. bm. mia 
sto Tunis; m nę pod względem strategicznym 
ważniejsze pozycje Zajęto już przed kilkoma 
aniami. Francuzi wkroczyli za zgodą beja i mo 
żerny przypuścić, że okupacja ta  nietylko za 
spokoi ludność europejską, lecz równocześnie u- 
śmierzy także Arabów.

V\ edług doniesień z Filadelfji, zbadano tam, 
że transport uynamitu schwytany w Liverpot 
wyprawili z Ameryiu pp. O’ Donoran Rossa, 
Growe i Ferie —  poczem wszyscy trzej poczci 
wcy aali znać o wysyłce konsulowi angielskie 
m a i otrzymali 10-tyt.ęey dolarów nagrody, 
Hossa składa zresztą swój udział w denun- 
cjaci u« innego „patrjotęu, nazwisKiem Foy 

W edłag znania jurystów amerykańskich, 
kara jaka wedłng praw okręgu Kolumbijskiego 
spotkać m ożt mordercę G arfidda, Gaitean, me 
może być większą niż —■ gdyby był ukradł pa­
rę kom. Nie mi* Co m ów ić; piękne praw a 1

Prezydentem  Benatu unji am erykańskiej wy­
brany dem okrata Eayard, zalecający się taktem  

umiarkowaniem. Zostaje on zarazem wieepre- 
zydeniem Stanów zjednoczonych.

Przegląd polityczny.
Lw ów  18. października. 

Korespondent Wiener AUg. Ztg. z Prag:
! łowiaauje się, jak  powiada, od osoby dobrze 
[poinformowanej, że br. Taaffe w ostatnich cza 
Bach miał k ilka kunferencyj z b. ministrem Ba 

Kchem.
Administracja Bośnji i Hercegowiny przyj 

Idzit także i w przyszłej sesji delegacyj na po­
rz ą d e k  duenny, ednakże i teraz bez przedło­

żenia budżetu. Rząd nie będzie w ym igać kre- 
iytu osobnego ula prow ncyj rzeczonych, albo- 

|wiem koasta administracji pokrywają tam  do­
chody. Kłopot zachodzi tylko z Katastrem, ko­
sztującym ternie 600.000 złr., zatem 10'7„ :ęA  
Jego dochodu n Bośnji i Hercogowiny. Niepodo-

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  XVIII., dnia 18. paździer­

nika. Początek o godz. */* * •  Sp?s petycyj na­
stępujący:

Ks. Jan  Krasowski o wśparcie dla ocnronki 
dziewcząt-sierot w Stanisławowie. —  Gmiuy po­
wiatu żywiecki* go w przedmiocie wysokiego 
oszacowania gruntów przy wymiarze podat­
ków. —  Zakład sierot pod opieką sióstr miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo we Lwowie o 
zapomogę na odbudowanie dachu blaszanego na 
zakładowym budynku. —  Zbiorowa petycja wła- 
śc cieli propinacji przeciw nieprawnej konkuren­
cji wyszynku przez kupców towarów mięsza- 
aych. — Wydział powiatowy Staremiasto w spra­
wie popierania towarzystw zaliczkowych. 
Eljasz bifkało, były drogomistrz, o zarządzenie 
wypłacenia mu zaległej plaey, — Edmund Kra 
iński o zrównanie kalendarzy. — Aleksander 
Pietraszkiewicz, nauczyciel, o zaliczkę na pła­
cę. —  Gmina Szaflary w kwestji obowiązkuwej 
dostawy szutru na drogę Nowytarg-Zakopane. — 
Nauczyciele szkoły ludowej w Kamionce strum. 
o uregulowanie płacy. —  Hilary Treter z pracą 
konkursową w kwestji reformy stosunków ekono­
micznych ludności żydowskiej.

Dr. W e s o ł o w s k i  BkUda dc lisk i wnio­
sek o zmianę regulam inu sejmowego w tym 
duchu, aby gdy po zamknięciu dyskusji zabierze 
głos komisarz rządowy lub członek Wydziału 
krajowego, dyskusję uważano za otwartą ns 
nowo. Wnioskodawca ci ciał natychm iast ode 
słania do komisji, ale sprzeciwił się temu 
m arszałek.

Odczytano następnie interpelację p. S k I l ­
k o w s k i e g o  do komisarza rządowego następu­
jącej osnowy:

G. k . Starostwo w Stryju oznajmiło pismem 
dnia 80. lipca 1881. L.

1874. L. 2799, o rrek ło : „Iż gdy usts-ws o sto 
warzyszeniseh z dnia 26. listopada 1852, nie ma 
zastosowania do stowarzyszeń zawiązywanych na 
podstawie ' ustawy z dnia 9. kw ietnia 1878, 
przeto wydawanie książeczek oszczędności, opie­
wających na imię, me może być aważane jako 
takie przedsięb^-stwo, do prowadzenia którego 
wymaganą jest koncesja rządowa."

Ż e  od chwili wydania t**go orzecaenia, an; 
w naszpm kraju, ani też w innych prowincjach 
monarchii, nie wymagano nigdy od stowarzyszeń 
zaliczkowych, aby chcąc przyjmować wkładki o- 
szczędności na książooaki opiewające na imię, 
starały się o \uncesję rządową;

że wkładki oszczędności są najobfitszem 
źródłem taniego kapitała obrotowego dla stow a­
rzyszeń zaliczkowych, których nader pożyteczną 
działalność nowssechaie już uznano;

że zpitem rozporządzenia c. k. Starostw, 
zmierzające do ograniczenia działalności towa­
rzystw zaliczkowych pod względem przyjmowa­
nia w U adek oszćzędncŚH, muszą mieć wpływ 
szkodliwy na ekonom iczne stosunki kraju.

Podpisani zapytują JW go komisarza rządo­
wego: czy Wysokiemu Rządowi znane są przy­
toczone powyżej rozporządzenia c. k. Starostw 
w Stryju i Sokalu, i z j -kich powodów te roz­
porządzeni*. w yasne zostały

Pr*ystąpiono do specjalnej rozprawy nad 
wnioskami o internacie, które, jak  wiadomo, eą 
następujące:

1. Z początkiem roku szkolnego 1882/83 ma 
być założona we Lwowie burs*, dla uczniów ck. 
seminarjum nauczycielskiego m ęzkiego;

2. bursa ta  utworzoną będzie na razie dla 
60 ucr.niów religji ebrześ iań^kiej wszystkich 
trzech obrząd.ow  katolickich i utrzymywaną bę­
dzie kosztem funduszu krajow ego;

3. na pierwsze urządzenie tej bursy wyzna­
cza się suma 5200 złr., zaś na jej utrzymanie 
roczn e suma 19.090 złr.;

4. natomiast coroczna pozycja dotychczaso* 
wa „30 000 złr. na stypendja dl a kandydatów 
nauczycielskich", będzie z dniem wejścia w ży­
cie tej bursy, zredukowana do 26.5S5 złr.;

5. wstawia się do budżetu na rok 1882:
a) na pierwsze urządzenie bursy 5200 złr.;
b) na utrzym .nie za 4 miesiące 1S82 r. 6364 złr.;

6. uchwala się obok załączony statut dla 
b u rsy ;

7. poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
bursę tę wprowadził w życie, wydżi prowizory 
czne dla niej instrakeje i regulaminy na przy­
szłej sesji sejmowej do wiadomości przedłożył.

R o m a n o w i c z  wn;ósł odroczenie na razie 
rozprawy i głosowanie nad 1, ponieważ zostaje 
w widocznej sprzeczności z p. 2. i 6., nie wy­
klucza bowiem protestantów i żydów, podczas 
gdy te ostatnie stylizacją swoją nie przypu 
szczają bądź protestantów, bądź żydów, podo­
bnież czym statut załączony (ogłoszony wczoraj), 
mówi bowiem w ogóle o Kandydatach chrze- 
ściaAdkich. Nadto zapowiedzianą jest instruk­
cja, od Htórnj wiele zawisło, a która dopiero na 
prsyszłej sesji ma być Sejmowi przedłożoną, 
instrukcja ta zaś zawiera podobno postanowie­
nie, że przez dwa lata wolno uczniowi w bursie 
żle się uczyć, a dopiero w trzecim rnku ma być 
wykluczonym.

M e r u n o w i c z ,  oświadcza, że choć należy 
do >ednngo klubu z p. Romanowie rem, musi 
protestować przeciwko bezwyznaniowości bursy.

R o m a n o w i c z  odpowiada, iż nie przem a­
wiał za bezwyznaniowością, tylko zwracał uwa 
gę na sprzeczność, a ponieważ marszałek wy­
raził także swoje zdanie w przedmiocie sprze 
czności, więc p. R. odpowiada, iż nieprzy­
zwoitą jest rzeczą prowadzić dyskusję z mar 
ssałkiem.

Wniosek formalny Romanowicza odrzucono, 
§. 1. przejęto bez dyskusji. Rozpoczęła się dy­
skusja nad punktem 2. Zabrał głos dr. Z u c k e r .  
Najwyższem zagadnieniem wychowania jest, aby 
dziatwa chwaliła Boga po swojemu a szanowała 
wyznania innowierców. Dzisiejsze nasze szkoły 
nie są bezwyznaniowe bynajmniej. Modlitwy 
wyklauy k a .cchetów odbywają się wobec inno­
wierców , czytanki są pełne wzmianek z ewa- 
n ie lji; goała święte są zawieszone w klasach 
dzieci innowierców wcale to nie razi. Tuk samo 
powinno syć w bursie, choć Wydział krajow y w 
swojem sprawozdaniu przypisując żydom nizki i 
upośledzający sposób myślenia, wyklucza ich z 
niej pod pretekstom kuchni. Konsekwentnie mo 
gą być * naszych szkół i wykluczeni wszyscy 
innowiercy, * toby * iszczyło przynajmniej 3/ 
części misji cywilizacyjnej, jak ą  ma szkoia. Dla 
tego żąda w głosowaniu oddzielnego głosowania 
nad wyrazami „uczniów • * . , • katol* slricb oh 
iządków ", aby można głosować przeciwko te 
mu postanowieniu, w ytłaczającem u innowierców 
z bursy.

P . fes. B u c h w  a i d odpowiada, że byłoby 
to herezją pedagogiczną, żydzi nie mogą być 
nauczycielami ludu, i wypowiada między mnemi 
pomiatanie religji katolickiej przez dziennikar­
stwo żydowsko wiedeńskie.

P. K o w a l s k i  bazyb oświadcz* , że po 
przyjęCiU art. 1. on i jego towarzysze wstrzyma­
ją  się od dyskusji i głosowania.

P. S a w a  wnosi zam knięć e dyskusji.
G o l d m a n  prosi o głos. M a r s z a ł e k  od­

mawia mu, tw ierdząc, że dyskusją zam knięta. 
G o l d m a n  protestuje, bo dopiero z. mknięcie 
w: esiono, a głosowania nie było. M arszałek 
poddi je  ped głosowanie wniosek o zamknięcie 
dysKUs;., który przyjęto. Zapisani do głosu prze­
ciwko art. 2. pp. Goldman, Zucker i Kappaport 
wybierają ostatniego moweą jeneralnym, który

Dajemy właśnie na szkołę wyznaniową w Bro­
dach. W szak szkoły rabinackie są także wyzna- 
niowemi, a państwo je  utrzymywać powinno. Nie 
należy brać rzeczy tak  nam iętn ie , bo my tu 
wszyscy w jednej rodzinie — jeden dostaje dzi- 
siaj, drudzy jutro. (Kowalski i towarzysze wy­
chodzą ze sali).

Referent Małecki radm ienił, że w interna­
tach niemieckich także żydów nie ma. Musiały­
by one być wszecbwyznuniowemi, a to na jedno 
wychodzi z bezwyznaniowością. Zresztą pobyt 
żydów w bursie wspólnej mógłby być uważany 
zi prozelityzm.

Artykuł 2. przyjęto w brzmieniu kornisyj- 
Lem. Przeciwko niemu głosowali także pp. Zie- 
miałkowski, Potocki, Madejski, Czartoryski, Kru- 
kowiecki, W . Dziednszycki.

Następnie w art. 4. na wniosek K r u k  o- 
w i e c k i e g o  uchwalono z a c h o w a ć  c a ł ą  
s u m ę  B t y p e n d y j n ą  30.000 z ł r .  nieuBzczu- 
płoną. Uchwalono bez dyskusji statat i uchy­
lono wniosek dr. P iętaka, który wnosił, i_by 
ewentualną instrukcję dla zakhdu , przedłożono 
Wydziałowi krajowemu „do zatwierdzenia".

Bez dyskusji uchwalono następnie ustawę o 
l i c e n c j o n o w a n i e  o g i e r ó w ;  umorzenie ra­
talne zaliczki 11.433 gid., udzielonej w r. 1875 
z krajowego funduszu ozkolnego gminie miasta 
K rakowa; s tatat dla zdrojowiska K yn :a-Sło- 
twiny i wybudowanie drogi krajowej z Nowego- 
Targu do Zakopanego — puczem nastąpiły refe­
raty petycyjne, nasampr-iód nad prośbą pani 
Felicji K i s s ,  której mężowi w r. 1877 połima- 
no żebra w Kulparkowie, tak  że umarł.

Dla synka jej małoletniego uchwalono 50 
gid. rocznie aż do osiągnięcia normalnego wieko, 
petycję Adolfiny Sporn, o zapomogę dla syna 
celem pobierania nauki m alarstwa odstąpione 
wydziałowi krajowemu do możliwego uwzglę 
dnienia, nareszcie p. Mareszowi, byłemu dyre 
ktorowi Łtaparkow a. udzielono odprawę 2200 gid.

Mmczałek zamknął posiedzenie o godzinie 
27*. Nastęnne jutro. N< porządku preliminarz 
funduszu szkolnego — wniosek Merunowicza, 
zakładach zastawniczych i parę drobnostek. 
tBonn

z dnia 30. npca l» b l.  L. 9712 z a w ija n e m u  w 77” ; ' ' " 'jS  ^  " J,
BtowBrzyHieniii a l t e k  , » . »  U 6- K S £ =

rego fctatut, ułożony w myśl postanowień ustawy
z dni- 9. kwietnia 1873, uchwałą e. k. Sądu 
obwodowego Samborskiego z uniis 24 maja 1881. 
L.6313 zarejestrowany został, i  „wzmisnkowp.no 
w §. 8. statutu stowarzyszenia pszyimowanie 
wkładek oszczędności,— m u s i  być * graniczone 
tylko do członków stowarzyszeni — w przeciwnym 
bowiem razie w myśl B. 92. ustawy z dniu 9go 
Kwietnia 1873, przedsiębiorstwo to musiałoby być 
zaliczone do katagorji, wymagającej osobnej 
koncesji."

G. k. Staroutwo w Sokalu z&ś pismem z 
dnia 16. wrześn-a 1881. L. 9469 zawiadomiło 
zawiązane tamże na podstawie tajże ustawy sto­
warzyszenie zaliczkowe, że „przyjmowanie w kh-

przoz tegoż wygłoszonych, mogliby -nnowierey 
ze wszystkich szaół publicznych i wspólnych być 
wykluczeni. Żydów jest obecnie dużo nnuczycie- 
lanii, np. w Drohobycza. Są wprawazie staro- 
wiercy zakośoiali, przeciwni asymilacji żydów z 
narodem, ale my powinniśmy mieć w każdym 
wyzn mm dwie wielkie klasy nowowierców, kfcó 
reby dążyły do zlania się i zbratania.

P o p i e l  Pnweł. My chcemy stworzyć in te r­
nat wyznaniowy Przyjmowanie żydów do buisy 
byłoby gwałtem. Żydzi nie powinni być neaesy- 
ciol mi lada, a jeżeli są w Drohobyczu, to z 
pewnością nie z korzyścią dla wiary, ani zassid, 
których my bronimy. — Zresztą radzi żydom, 
aby się skromnie zachowali.

P i ę t r u s k i  imieniem Wydziału krajowegodek oszczędności na książeczki wkładkowe, opie . .
na bowiem przystąpić d<> oznaczenia podatku i wające na ;mię osob, nte należących do stówa* oświadcz i, żo gJybv internat m iał mieć ce ch ę ; 
m atow ego b iz poprzedniego uregulowania ohą , -zyszunia, wym iga w myśl §. 92. ustawy z drla, bezwyznaniową, to lepiej odrzucić cały nrojekt- 
tycznych stosuków ziem ski ih. 9g> kwietnia 1873, koncesji władzy rządowej. ■Jeże!’ żydzi chcą m ‘ ć własny internat, dąm y i^n.

! i i n  własno M i  PolnHip,
W arszaw a 12. października. Generał Albie- 

dińskij wyjecnał wczoraj do Petersburga.
W arszaw a 12. października. {Pocztą do gra- 

nieg). Termin zjazdn cara z cesarzem austijae- 
k>m dotychczat jeszcze nie jest stanowczo ozna 
czony, lecz odbędzie się w każdym rLzie przed 
20. t. m. Garowi towarzyszyć m ają: G i e r s ,  I g n  a- 
t i e w  i jenerał A l b f e d y ń s k i ,  który już udał 
się w tym celu do Petersburga. Zarząd kolei 
w ar*8iiawsko-wiedenskiej otizym ał już wczoraj od­
nośne dyspozycje. Ambasador rosyjski w Wie­
dniu towarzyszyć będzie cesarzowi Franciszków 
Józefowi. W ogóle uonosrą, że car zamierza w y­
stąpić ze świtą liczniejszą, aniżeli ta, z jaką 
irlybył de Gdańska. Po powrocie z Galicji u l  

car zabuwić przez aw a dni w Warszawie. W 
sferach rząoowych przeczą otanowezo, jakoby 
zjazd miał w ogóle nastąDić.

W iedeń , 13. października (godz. 2. pr noł.) 
Właśnie rozpoczyna się pogrzot baron* H a y  
m e r l e  go . Cesarz przybył osobiście.

W ied eń  13. października. Ministerstwo o- 
światy wypracowało projekt reformy gimnazjów. 
W na8tępuym miesiącu zbierze się celem danin 
swej opinji ankieta gimnazjalna, w której e -ład 
wejdą profesorowie uniwersytetów, delegaci mi­
nisterstw, dyrektorowie i profesorowie szkół śre 
dnich i rzeczoznawij pedagogiczni. Rozprawy 
jej będą dalszym ciągiam obrad ankiety, która 
zastanawiała się w r. 1879 nad sprawą reformy 
gimnazjów, i której rezultatem były nowe po 
stanowienia co do m atury i nowa instrukcja dla 
profesorów gimnazjalnych.

W ied eń  13. października. Konsorcjum kolei 
jarosławsko-sokalskiej przedłużył rząt wstępną 
koncesję na dalszych sześć miesięcy. Równocze­
śnie wezwał rząd namiestnictwo lwowskie do 
przedsięwzięcia rewizji trasy Iiuji lwowsiao-so- 
kalskiej, o której budowę ubiega się kolej lwow- 
sko-czerniowiecka. Rząd życzy sobie, any oby­
dwa konsorcja połączyiy się Ł,e sobą i z tego 
powodu do rewizji trasy lwowsko-sokalskiej za 
wezwani będą także reprezentanci konsorcjum 
kolei jarosławsko-sokalskiej.

W ied eń  18, października. Następcą H a y  
m e r  l e g o  będzie prawdopodobnie br. G a l i c ę  
ambasador w Stambule, najlepszy znawca sto 
snnków wschodnich Mianowanie nastąpi natych 
miast po pogrzebie br. H a y m e r l e g o .  Dzień 
niki wspominają także o h r . K a l u o k y m ,  któ 
ry byłby najmilszym hr. Taaffem u, ponieważ 
nie mięszałby się do spraw wewnętrznych

R zy m  13. października. Oazetta d 'Italia  
zapowiada, że podróż uróli Hum berts do Wie 
dnia nastąpi w najbliższe; przyszłości.

P e te r s b u rg  18. października. Oficerowie 
batalionów kolejowych otrzymali rozKaz pogoto 
wia, aby na każde wezwanie mogli towarzyszyć 
dworowi do Galicji.

P e te r s b u rg  18. pzżdziernika. W krajach 
nadbałtyckich m ają niebawem nastąpić bardzo 
ważne reformy, mianowicie zaprowadzone m ają
być ziemstwa.

■ A a łu sz  13. października. W adomo wam o usilo- 
wanem otruciu arszenikiem tutejszego naczelnika sądu, 
wraz z jego rodziną, i o b- ■ voenem śledztwie, prowa 
dzonem z wielką energją i bystrością przez sędziego 
Tustanowskiego z Samboia. Z powodu zatem tego uje­
mnego wyniku śledztwa i wobec bezpodstawnego po- 
dejrzywńnia żydów, jakoby z ich łona pochodził zbro­
dniarz, pojawiły się z 8. na 9. tm. takie pla&aty: „J e- 
w r e j e l  W y d a j t C ;  k t o  s t r ó j  e ł  n a s z o b o  p a n a  
n a c z a l n y » : a  K u ś  n, u, b o j a k  n i e ,  t o  p o h y b e l  
w a m 1“ Takich kilka plakatów przyniesiono 
bm. do biuia magistratu.

Żydzi zachov ali na pozór zimną krew, 
jednakże zaniepokoili się tuk dalece, że wobec puszczo­
nego przez kogoś bąka • jakoby itejazy ku p i^  P* 
sprowadził dla grozącoj krameły kilka 
poszli ponoś '/ relscjs do pana starosty, kto: J . . • 
nowczom , pelnem tak tu  zachowaniem w zupełności 
uspokoił i ze strachu wybawił.

l i i i ?  f e ;  S o w W iP P P
S era jew o  12. ptźdiiefdiba. ' .lennik u rię- 

duwy zaprzecza wiadomości o dymisji szefa rzą
du k ra jo w e g o  D a  b I e u a.

R z j a 12 października. voce dc La venta  
pisze, że H a v m e V  1 i będąc posłem w Rzymie 
MK dobrze umiał ocenić sytuację, Jż później bę­
dąc i ii istrem, poznał, że należy stosunki z W a­
tykanom nw ynić bardziej ścisłemi. W *zasie je ­
go nriędow anm  rjz w  ąz an o  wiele zawiłych kwe- 
sty j kn obopólneiąu zadowoleniu.

L ip sk  12. października. Przesłuchanie oskar­
żonych w procesie socjalistycznym ukończony 
Subjekt sklepowy M e t z k o w  przyznał się, że 
rozszerzał pisma treści rewolucyjnej w koszarach 
Aleksandryjskich, W a t e r s t r a a t  r.aś przyznał, 
że korespondował z Londynem. Marta  L e g e 1 
oświadczając, iż jest socjalistką, powiada, żen ie  
znała treści k o r e s p o n d e n c j i , k t ó r e j  odbierania 
lośredniczyła.

L o n d y n  12. października. M omm gpost do­
wiaduje się, że w ostatnich dniach odoywała 
się ciągła wymiana depesz pomiędzy gabinetami 
berlińskim, wiedeńskim, rzymskim  i madryazkim. 
lhodziło o to , czyli nie godziłoby się' wzdłuż 

wybrzeży afrykańskich wspólnie ustawić flotę, 
która by broniła poddanych państw odnośnych, a- 
grożonych powstaniem Arabów.

L o n d y n  12. rażdziernika. Koła dobrze po­
informowane powiadają, iz wiadomość Morning• 
pość o wymianie depesz pomiędzy mocarstwami 

sprawie wspólnej demonstracji flot wzdłuż wy­
brzeża Afryki, jest kombinacją, nie mającą żadnej 
lodstawy.

B e r l in  12. października. Protfi&ziul Corres- 
ponden,* pisze: Państwo niemieckie opłakuje 
wraz z Audtro Węgrami, z powodu skonu H a y ­
m e r l e g o  stratę dyplom aty , króry przede- 
wszystkiem starał się o utrzymanie przyjaciel- 
slrich stesunków , pomiędzy obu państwami. 
Zmiana w tych stosunkach byłaby smutnym wy­
padkiem, ale nie n&dtąpi ona tern więcej, że
stosunki te odpowiadają nietylko obopólnym 
interesom, ale zapewniają pokój Europy. W e­
dług wiadomości tegoż samego dziennika mini­
ster P u t t k a m e r  został mianowany w miejsce 
S t o i  u e r g a  wiceprezydentem ministerstw a

P a ry ż  12. paźdz iemika. Siecoe mniema, że 
G r e v y  jutro lub pojutrze powoła G a m b e t t ę  
i da ma pełnomocnictwo wzgięuem ułożenia pro 
gri mu i sk ładr nowego gabinetu.

S ta m b u ł 12. października. Z powodu u- 
więzienia k>lka Kioatów, którzy tu przybyli
z Kotara, chcąc umknąć przed powinnościami 
wojskowemi, wpadło kilkunastu uzbrojonych 
Kroatów- do konsulatu austro-węgierskiego i żą­
dało wśród grożb uwcluienir aresztowanych. 
Porządek przywróciło kilka majtfeów okrętu sta­
cjonującego „Taurus". Dziś nie powtórzyły się 
demonstracje i nie m a obawy o jakiekolwiek 
zaburzenie porządku na jirzyBzłosó.

T n n is  12. października. R o u s t a n  wysto­
sował do reprezentantów mocarstw okólnik, w 
którym zawiadamia, że miasto Tunis za poro­
zumieniem z Beyem zostało zajęte, celem przy­
wrócenia bezpieczeństwa publhznego. Okupacja 
ma czysto defenzywny charakter. Urzędy adm i­
nistracyjne będą' funkcjonować tak  samo jak 
irzedtew. Wszyscy konsnlowie uznali konie­
czność okupacji, iylko konsul wiossi założył 
protest.

Sądzić jednak należy, że protest ten jert 
skutkiem prostego nieporozumienia, i że rząd 
włosKi temu zaprzeczy.

T u n is  12. października. A l i  bey został 
napadnięty 10. b. m. wieczorem przez silne od 
działy powstańcze w pobliżu ruin rzymskich 
pod Ainurką. Po kilkugodzinnym żwawym boju 
pobici powstańcy, uciekli w rozsynee zostawia­
jąc zdobycz, aż do Donzz pod TebursuL Ka- 
W/Teyja puściła się zaiuinl w  pogoń. Obie strony 
poniosły dotkliwe straty.

Telegrafowany Eurs wiedeAsfei.
W ie d e ń  13. października godzina 10 a .  37. Ak^ o 

Kredytowe 863 —, a jg .o -a * ttr . 158*--, Akcja baakn 
■Jnion 149- ~, Kołuj Kaioia Lud. 326*60, Poindi.. 17^—, 
iients f  rfpiero-^a - —, Li«fy isttaw na gal. banka hi; . , 
— Galioyjskie obligacja inuemniRacyj^e— — , Gaii- 
oj:«ki bsnz ru*tvk*Iay —■— , Losy z  roku 7360 — ,
Sa;->olo/i7.d. r  9-AT1/,. En bal p«oii-r. 1*261/*. Uer-OBobianiu 
pomyślne

W iedeń  12. października godzina C n-m. —, 
fadnolity dług Państwa w bank*;. 76*26, v  srebrze 77*4?>, 
Seata w zlocie 94*—, Losy pożyoski z rjku  18C0 13 ■ 6C, 
Akcje banku wiedeńskiego 830—, kredytowego 364 —, 
Londyn 118 46. Srobro —*—, Napolsond’or d*37*/„ Du­
kat oe«. m-u-i. 6 61, 100 marek niemieckich 57 85

NafLc. V7 i q d e ń 18 października: 16*/4 do 16. 
T r y e s t :  —*-• i i r e m a :  7*90. i i a m b n r g :  810, ra  
pażdziern. 8*10, na listop.■grarii-.iyó 8*10. A n l w e r p j a :
a* paźdz. 191/,.' Ł o  * f iK r V  7%  i f i l  a d e l f i n  7%.

Prcî gi kolejowe.

raua 9.

istocie

PRZYCHODZĄ DO LWOWA
W edług południka peszr.eńskiego.

Z KRAKOWA: o gedz. 6 min. s0 rano (pociąg 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy 
o godz 11 przeu południem (pociąg mięszany).

Z CZERNIO W1KC: o god». 9 min. 40 wieczór (po­
ciąg popieszny); o godz. 3 min. 4t> rano (pociąg mie­
szany) ; o godz. 8 mm. 32 po południu (pociąg mięszany).

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec w Podzamczu) 
o godz. 3 min. 8 rauc (pociąg mięczany) o godz. 3 min 
36 po południu (pociąg mięszany).

ZE S "AN1KŁA WOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór.

Z PODWOLOCZYSK: (na dworzec lwowski główny, 
o god- 10 min 10 wieczór (pooiąg posp. eszny); 0 godz 
3 min. 30 rauo (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po 
południu (pociąg mięczany).
P w ODCHODZĄ ZE LWOWA.

W edług południka poszteńskiego.
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 8 w nocy (pociąg 

pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy) 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj) o godz. 6 min 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór

DO PODWOLOCZYSK : (z dworca lwowskiego głć- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz 12 min i O w po/ndnie (.pociąg m ięszany); o godz
10 min. 11 w iccy (P°“ SSrinl?,z  j11̂ )*

DO PODWOLOCZYSK (z dworca w Podzamczu). 
O godz, 10 min. 39 w nocy (pociąg m ięszany); o godz. 
12 min. 32 w południe (pociąg mięszany).

DO CZERNIOW1EC : o godz. 6 min, 10 rano (po 
iaff pospieszny); o godz. 11 min. 50 w południe (pociąg 
ieizan/) ; o ^ , i i - 10 mia. 59 w n u /  ( p > J H g  m i j j z a  t y __

Przez czas mojej nieobecności we Lwowie, 
astępu je mię kolega p< L l s e w i k i ,  dentysta 
Lwów, R ynek 1. 24. B r .  F  p k i  l i t e i n ,
2621 1 ? C. k. lekarz pułkowy.

£ : ::̂ o w A ^ K r
D r .  K e d .  i  C h l r -

ordynuje (na podstawie wieloletniej praktyki) sp?- 
cialnie w chorobscb tajnych obojga płci, tudzież 
w chorobach rozwojowych, jako to : błędnicy, 
fłtbieDiach n erw o w y ch , trudnościach pokwito- 

wych itd. Hotel Langa, 8—9 rano, 4—5  po po­
łudniu. 2683 4 - 0

Dr. Apolinary Tarnawski
zaE ‘es;tfl5 oliecnie p n y  P lacu A iad em ictim  1

Ordynuje od Sgiej do 4tej popoład-in,
2*54 2 -  3.

1



DZIENNIK POLSKI.
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M A C i A Z T I  T ł W A B O H  B Ł A W A T H C H  I  P W I C 1 E I

B A Z Y L E G O  T O W A R N I C K I E  0 N a s t ę p c ó w
poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze materje wełnianne po najumiarkowańszycli cenach.

Próby na żądanie franco. 2662 12 0

Najprzedniejsze kuracyjne

1 I 0 G S0I A
 feslawskie

w ło sk ie g o  s i c i e p n
codziennie świeże, otrzymuje i roz 
sela, najstaranniej opakowane w ko­
szykach do 5 kilowych po zł. 3  5 0  

franka.
Równie przez czas winobrania (do 
] 5. października) bardzo dobre a 

tanie stołowe

Winogrona „honigler"
do 5 kilowy koszyk po zł. 2  franco 

do ostatniej poczty, rozseła handel

St. Markiewicza
2589 we Lwuwie, Rynek U 42. 8 —O

PRAWDZIWA WODA
wynalscKu 2617 26—0

pana LESUŁUR w Paryżu

EAU ALLEMANDE.
N» spędzano piegów i liwai, za­

pobiega zmarszczkom, bieli płeć. Do 
nabycia w Paryżu u p. Gastallier, 47 
mc de la Chau.aet d’A ntin; we Lwo­
wie w apteud Miknlascba i w magazy­
nach pp. Jahla i Strzyżowslriego.

J.
J y k s t u s l  l e j ,
P. T. PnbUozaośoi

o. k. nadworny

optyk i mechanik
W  «  L w o w i e ,  

ulica K arola Ł ndaika 1. 9
róg  nl i oy S 

poleca Bzt uownej 
swój bogato zaoratnony i największy 

skład towarów, jako to : 
Okulary, owikiery rozmaitego fasonu 

z rótnorodaesai szkłami od 1 ztr. 
poczawizy i wdej.

Lom^tki ręczne w oprawie rogowej, 
sz/ldkretowej, srebrnej, złotej, 
perłowej maoioy i kcio iłooiuwei 

!■' -noty teatralne od 8 złr. i wylej. 
Binokle wojskowe od 16 złr. i wyżtj. 
Daleaowidzo od 2 wr. i wylej. 
Teleskopy, per jpeVty™y myśliwskie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytam.

Maszynlsta-Monter (Slnsarz)
poszuKuje umieszczenia, do prowadzenia 
większt fabryki, jak Młyna, Tartaku, 
Browaru, Gorzelni i tym p. B'iższa -wia­
domość ul. Halicka 1. 46. pod adresę A. B  
Lwów.

Śrót na zające
i kuropatwy, 

lotki i kule
kit' do oklw,

koripaay, busole.
Barcm otry motalowe (Ar eroidy) o ' 

6 złr, i wyżej.
Termometry rozssaite od 30 ot. i w yi, 
AlkoStOi js.jdt.y po złr. 2'5P, 8"80 i 5. 
Saobarometry pc złr, i 3-50. 
Areometry i m aeoja*t.v do ko ło 

parowych.
Taśm y misrnior „  ś agi wódce, piony, 

rajeeaigi, oalówid (Zólitócke), łań- 
onohy miernioze.

Aparaty rotacyjne, mai zyny do ele ­
ktryzowania, pscJt s tjr  ukopowe i 
eb ruy , metronomy 

Ihetruiaenta meohanioŁJie i geod.n: 
ze, matematyczno i fizykalne w _*j 
większym wyborze.

WfW~ Naprawy we wspomalanyth 
artykułach przyjmuje się i' oblicza j«5s 
Łajtłuiej. <9m, 2898 60-C

&ST /amówleni z prowincji v  
skutecr.Ua się za -rliozkę odwrotna 
pocztę. Każdy osobiście kupiony Slló 
rorow* izeny przedmiot odmienić mc 
Ina jeśli nieec jowiedni w dęgs ł !  l i

J .  N t s u h o f  v i r ,
o. k. nadworny ontyk . mechanik w? 
Lwowie, nlioa karola Ludwika 1. p, 

róg uJo j Sykotnskiej.
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w najlepszym gatunku 

p o l e c a  s k ł a d ,  f a b r y c z n y

farb, lakierów i chemikalij

J Ó Z E F A  H A N K E
we Lwowie, Rynek 1. 29.

Winogrona kuracyjne,
i  b r z o s k w i n i e  W 5 kilogramowych 
koszykach po 2 z łr .; ś l i w k i ,  g r n a s K f  
J a b r k a  po 1 złr. 30 ct., rozsyła za 
pobraniem pocztowem franko do każdej 
stacji pocztowej. 2743 1—?

L u d w i k  S e e l ,
w Z n a i m  na Morawie.

S i e c z k a r n i e ,  B u r a c z a r k i ,  

S z a r p a c z e  d o  j a r z y n ,  G n i o ­

t o w n i k i ,  S z r o i o w m k i ,  M ł y n k i ,  

M ł o c a r m e  r ę c z n e  i  k i e r a t o w e  

z  f i b r y k  a n g i e l s k i c h  

sprzedaje najtaniej

L e i  Orlewicz
•2636 10—12 ul. Sapiehy I. 27.

% W  1 « ;  I  A * .  >8 w y b 6 r

t  M o d n y c h  m a t e r y j  Vvf3ł n i a n y c h  i  j e d w a b n y c h ,
gotovyoh kostiumów, płaszczy, pal et oto p,

wierzchów na futra, 26G88-0

ii w u  fffiira y n s k U  L . K is ie lew sk i w e Lw ow ie.
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4 P r ó b k i  n a  ż ą d a n i e  r o z s e l a m  I r a n c o .
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Pomieszkanie H g g S i
z dwóeh pięknych p o k o i .  K n c h u i ,  
s p i i a r n i  i p i w n i c y r  Ulica 
Łyczakowska 1. 71.

C.  k .  r p r a y w .  g a l i c .  a k c y j n y

A-i
m(  N a jd a w n ie j I s tn ie ją c e  t

jBiuro umieszczeń^
(  Justyny Jędrzejewskiej 
£  w  K r a k o w i e
^  przy ulicy Brackiej Nr. 5, j
f  nisj^c rozliczne stosnnki w kraju ^  ^  
• i za granicę, zajmuje się umiesz- ^  
t  czani im guwernerów, guwernantek ^ 
i  i bon narodowości polskiej, frarcu- \
K skiej, argiolskiej i niemieckiej. w ^
(  B tT  (Listy przyjmuję s § opłacone). /

27 ś l  3—0 J
«  w  v w o  « / v  u r w w

1 B A H E  H I J 0 T S C 2 E T I
WE LWOWIE,

■ r y d a j e

od dnia 1. styczma 1881 począwszy

Asygnaty kasowem
d|j

i
Sm
m

mii snu

| JÓZEF FADEW&KI
L w Ó f f ,  Rynek 1. 13

poleca 262 j i - o

prawdziwa chińska i ro sy jsko  k a ra w an o w ą

H E R B A T Ę
G',arną V,  kilo złr. 1 *8;J, 2 ,13 i 4. 
Kwiatowy V, kilo złr. 13, i  i 5. 
Wysiewki */, kilo złr. l -20 i 1 50. 
Braci Popów z Moskwy w oryg 

opak. 1 funt złr. 3'20, 4 i 4 60.
Rum ■ Jomalkl, Kairy, 
Cukier, Roaollsy, Likie­

ry 1 Wina.
Przy posyłce U k i l e  H e r b a t y
na prowincję opłacam pocztę, doty- 

częce cenn.la na żędanie franco.

W A T Ę
do zatykania okien meter 4  e n t  

poleca 2717 ś -  4

Marcin Muller
w e  L w o w ie ,  u l  f l > U c t a  *• 14 .

Tord-Bjyaux
nis z c z ą c y  myazy, 
S '.czury, k r e ty  ete Uznanie lion̂ r. aa 
W ya t .  P o w .  187.,. W P a r y ż u  pp Sue- 
r a r d  e t C-ie. 1 
d e l  B ly sće  des  He- 
t u i  A rta . 15. ^  '■
Lwowie w apt. IJ - 
Mikola cha i Krzy­
żanowskiego.

" i S p i
•r'*‘

3 °/0 płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu.
± ° /o  .  .  « 0  ,  ,

Wszystkie znaj dująor się jeszcze w obiegu 4 1///,, 
A s y g n a t y  k a s o w e  z 60 dniowem wypowiedzenie*!, 

gjfi będą oprocentowane o d  d a i s  s . m u r c a  l S ^ l  po- ^  
cząv szy t y l k o  ps> A°/0 z zatrzymaniem dotychcza- ^  
sowego terminu wypowiedzenia. 2604 29-0 ^

Lwów 1. stycznia IB81. jjt
(Przedruk nie będzie płacony). .AO*y/p  TS®SÊ  YS*T<S*J» .  ^

, 6oo a—sc

i .
dojrzaie i słodkie, świeże z winnicy, 
także b r z s s k w l m e .  J a b ł k a ,  g  u -  
B z k i, rozsyła w koszykach przez pocztę 
po 5 1 Jgr- za pobraniem złr 1‘50, a 
przy nadsyłce należytości z gór- tylko 
złr. 140 franco do każdej stacji pocztowej

E d w a r d  B i t t l n g o r
3S38 7—10 właściciel w.nniey.

ł f e r s c ś e ł z  (Banat).

C. k. fabfjka Ukierćw
po leca  2729 3 - 4

Lakier bursztynow y
z farbą do podłogi

w  c z t e r e c h ,  o d c i e n i a c h
IWCŁa n ezawodnie « przejiąp 6 l iM

a a  1  k ) g  z l r .  1 .

i
w trzech odcieniach 

1 pudełko p i l fclg 40 ct.

w e L w o w i e

s
5*

O

X

t
li
X)

G n m l  I  p ę c h e r z e  r ^ b ie 2815 
30-

aajpawaiejsza prezerwatywa prawdziwa francuska tiz in  po 1, 8, 8, 4 i 6 złt 
S p e c j a łu O r ic i  d a m i k i t  tuzin złr. 2-60, o c h r a n i a c z e  o d  ponaaazaD  
(w formie pas>ów) sztuka złr. 2 40, wysyła je d  dyskrecję za pobraniem #Gu»zt 
waarea-Agentie* A le x .  M o ś ć ,  Wie.ii-.ó, I. Róllinr-U iftr- ose Nr. 4, I. piętro.

JOOOOOO 30 o o o o  ooom u  O O O P O O O C  3 0  ̂ o o o  O  o
1  AŁElttlA , WTCIBIióCZENIB, OSŁABIENIE NERWOWE, 0 
o  CHOROBY KOBIECE, Z NIEOOSIATKU K R W I, WADY fi 
y  L E R G O W B  «łA «tn JsSERCOWE etc. etc.

l e c z ą  się przez użycie

Dr. AR  Aula ON A.
a  Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach po-
Q chodzących z wyczemania organów żywotnych, osłabienia systemu g  
q nerwowego i zubożenia lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej me- a  
j  tody leczenia i szybkość d/uał&nia na organizm, czynią ją skuteczniej- * 
0  szą nad wszelkie preparata żelaziste. i  dla tego najiuakomitsi le- £  
o  karze zalecają ją ,  kiedy chodzi o powrócenie energii sił osobom 
j  dotkniętym organicznem osiabieniem.
® Każdj flakon nieopatrzony podpisem p. O R L I N ,  a
w pteaarza, należy uważać za faiszywy i podrobiony.
* W Paryżu Rue St. Lazare, 11. We Lwowie w aptece p. Mi- 7
g  kolascha, p Zygmunta Buckera; w Krakowie w aptekach pp. Trau- g 
^  czyńskiego i Redyka; w Ozerniowcach u Golichowskiego. 2596 18—0 A 
JOOCOuCIOO^OOOOO '1>OIOOCC o o o o o c o o o o o o o
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Wieuer VerMclierungs-(jiesellschifta
b j
O
a
a

w  W  A e d iilit ,

Fundusz gwarancyjny:

y
oooo

ii in rFTî lta*Hi»WM|E>iy'i i j * r 3iiifc.nn if111 r1 l SIŴ Ŝ WwS 1 i i w w 1111 11 - —" - - — -— .. .i. ih  ——

daw e.%  i f e d a k to k  o d p o w i ^ h i i t n y  i J ó » d

-* tiuldenór 4,500.000 a. wal. o
S  „Wiedeńskie towarzystwo asekuracyjne" ubezpiecza

□  g r a t i s  w  p i e r  &v h z  y  it n  r o k u  b
O  na przeciąg sześciu lat, ^

domy mieszkalne i nudynki gospodarskie; płacenie premji ^  
« r  zatem przy takich ubezpieczeniach zaczyna się dopiero w dru- z  
O  gim rottn i jest podzielone na 5 ra t rocznych. w
O Jenerał na Ajencja dla Galicji, Krakowa ^  
3 i Bukowiny.

f ż w l ^ o  J W n a - ^ a a o a
g  we Lwowie, plac Marjacki nr. 6/7. ^

oaaoooooooooiooiooooooooooo

O
2626 8 -1 2

wJUca. senioi ^

Uznanie III
Cztsry wislkia medal* zasługi i list pocbwUry 

za przewyborno perfumy i wody toaletowe.
W o d a  l w o w s k a  odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym za­

pachem, zastępuje perfumy, wody pachnęce, noty aroma^yczn* i to ­
aletowa — Woda lwowska zyskała powszechne uznanie i wziętośó w 
kraju i za grauitę. Ponieważ woda lwowska nietylko jest znako­
mity perfumą do skrapiania sukien i chustek, lecz użyta także za 
pomocę rozpylacza, daje bardzo wonne i miłe kadzidło, flakon 30 
i 1 złr. 50 ct.

W o d a  l a w e n d o w o  n m i> ro w * o  Posiada bardzo prz/jem n, i silny 
zapach; służy do skrapiania sukien i chustek, niemniej też użyta 
za pomocę rozpryskiwaoza, daje baidzo przyjemne i wonne ki. 
Iisidło. Cena całego flakona 1Ż0.

Pół flakona 70 ct.
W o d a  l a w e n d o w a  p o d w ó j n a .  Gdszczególnia się nader przyjemnym 

orzeźwiającym zapachem i używa się ni >tylko jako woda pacbnęca 
do skrapiania sukień, chustek i mieszkań, lecz także jako woda toa­
letowa ma obszern > zastosowanie w damskiej toaleoie, czy to do 
nacierania ciała lub też zmięszana z wodę do mycia, bardzo ko­
rzystnie wpływa na pleć i skórę, konserwujęc i chronięo ję  od wy­
rzutów, zmarszczek i t. p. Cały flakon 90 ot.
Pół flakoi a 50 ct.

W o d a  kolC ińM fca p o t r ó j n a ,  która o wiele przewyższa swoję dobro- 
cię zagraniczne Zakony po 40, 80 i 1-50.

® f o d a  ifeoloót IM S  UmKony po 25, 60 i 1 złr. b C
O c e t to a le to w y - Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest HT 

powszechnie używanym do odświeżania c i a ł a ,  skórze nadaje jędmość, 
czerstwośó i chroni ję  od wszelkich wpływów szkodliwych powietrza. 
Służy on również do odświeżania i odwietrzonia powietrza w salo- 
nacL. Cena 50 i 1 złr.

P e r f u m y .  Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilija, perfu- 
ma krakowska, perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów poinyoh, 
kwiatów wi chcinich, Ess-bouquet, Millefleurs, paczula, rezeda róża 
mchowa, Opoponaks, Ylang-Ylang, piżmo, p arnima litewska, fiołek, 
świtezianki, ambrozja, niezapominajki, piesze :< tka, kwiat polski, kon­
walia, pierwiosnek, róża, itp. flakoniki po 30, 50, 75 ot. l-ftf. i 2. 

S a s z e t k i  ( S a o h e t )  z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, 
konwaliowym, kwiatów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, 
lawendowym, piżmowym, różannym, iieliotropowym itd. po 80 ot.
1 złr., i 4 złr. 3 2587 10—0

W o d y  to a l e u o w e  E zapachami: fiołek, heliotrop, Millefiears Ess- 
Bouąuet, służę do naciersuia oiała i skrapiania włosów, flsk o n  1 złr.

JAN IHNATOWICZ,
magister farmaojl i ohemik jąaos y . 

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. &
Fikls; w Krakowie, Sukiennice I. 20.

G r ł r’ w n o  K i r ł e id y  w aptek set w Staniałi 5. o wie u p. Ste- 
cnera, w Tarnopolu u p. Jamrugiewicza, w Przemyślu u p. Nahlika, 
w Poahajuack u p. Eascykiev icza, w Stryju u p. Dręgow.kiego, erau 
we wszystkich pierwszorzędnych sklepach.

N o w o ś ć !
j u o  J i c a ^ a f t u .

(Malowidła Bogaertsu).
flfezYjaciół sztuki czyni podpisana fiima uważnymi na niezrówniue 

kopie s ł a w n y c h  mistrzów. Sposób malowania Bogaersa odtw- 
koloryt, rzut i pociąg pezla wprost na płótnie lub drzewie, bez uży • i 
papieru tak naturalnie, że najlepszym znawcom trudno nalow .dła R»- 
gaersa od oryginalnych olejnych malowideł odróżnić- Szczególniej zwr.ica 
uwagę flrma podpisana na eknetfeę św. Werom ki z prześliczną 
głową Chrystusa, wspaniale przez F. Itteobacha odlaną.

Cena tego obrazu bez ram 12 złr. 50 ct. Ramy do tego po 4, 6, 
12 i wyżej. 2741 2 -2

G łó w n y  s k ła d  w z a s tę p s tw ie  fir m y  n a k ła d o w e j u tr z y m u ją  p » .

SEYFARTH i DYCYNSKI we Lwowie.
(S kbd  papieru, towarów galanteryjnych 1 dz’eV sztuk pięknych)

ł H e e e t ł * n i ł » ł H W ł H

: K A Z I M I E f i Z  Ł E W I C E I
Główny skład dia Galicji Porcelany i SzHa +

we Lwowie, ulica Trybunalska L. 6. ^
m w  i t o I k u i  4 f i 4 f t

poleca: 2714 4 -4

M U S Z L E

4

(konchy) morskie naturalne do ^ 
pasztecików, mózgu i t. p. ^

1 2  s z t u k  2  z l r . 4
4 \444444414414444444444^

Z <frnk%imi ^Dłtennw* Polskiegou pod zaradem Leona Zubalewicra,


